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Cmentarze zamieniono na parki
S z a ł  g d a ń s k ic h  h it le r o w c ó w

G D A Ń S K , 11. 6. W szystk ie 
cm entarze w G dańsku, k atolick ie, 
protestanckie i żydow sk ie , zostały 
zniesione. D la  kato lik ów  i p ro te ­
stantów7 utw orzon o w spóln y  „cmer. 
iarz „Z en tra ł F r ie d h o f"  w B ren- 
fow ie  przyczyn i pon iechano p ier­
w otnego zam iaru podzielen ia n o­
w ego cm entarza na części, p rze ­
znaczone osobno d lr  k a to lik ów  i 
osobno dla protestantów . W obec 
lego różnice re lig ijn e  wic będą

u w zględn iane i „u je d n o lice n ie "  o- 
bow iązu je  i po  śm ierci...

D aw ne cm entarze dostosow yw a 
ne są obecn ie  dla ce lów  „u ży te cz ­
ności p u b liczn e j"  i staną się p a r­
kam i. P raw dopodob n ie  h itlerow cy  
gdańscy chcą się v.7 ten sposób 
p ozb y ć  pom n ik ów  cm entarnych, 
św iadczących  iż ludnoSl? gdańska, 
obecn ie  nie n iem iecka w  bardzo 
znacznej sw ej części, przed k ilku  
dżiesięciu  laty n ie u k ryw ała  sw e ­
go polsk iego pochodzenia

S u iete  Imperium Narodu Niemieckiego
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U ASTROLOGA..św iętego  .'mpuriuni nieruieckię-.i 
g o " .  P ian tan byi opracow ań.1 
nrzez d łuższy czas przez id e o lo ­
g ó w  ruchu  na rod o wety-' ś o n a l.-  
s tyczn ego  i osta teczn ie  za ak cep ­
tow an y przez H itlera  5 lat tem u. 
W ed łu g  tego planu N iem cy k o le j­
nymi etapam i m ia ły  zd obyć osta ­
teczn ie  „Ś w ięte  im perium  n ie­
m ieck ie " , a rea lizatorem  tego 
planu  m iał być w ódz narodu  n ie ­
mi 'ck ie g o , k an clerz  H iticr .

* W IZJA EUROPY
W izja n arodow o - so"ja listycz- 

na p rzew id u ją  w roku 19J8 anek- 
sję  A ustri na jesien i roku 1938, 
częściow ą aneksję C zechosłowa­
c ji, w reszcie na wiosnę 1939 r 
miały być zagarnięte W ęgry i 
przyłączone jako protektorat do 
Rzeszy Niem ieckiej.

Na jesień  1939 r. przypada w y ­
prą? p na wschód i utworzenie z 
Polaki państwa bu forow ego, któ­
re pozostaw ało by pod protekto­
ratem Rzeszy. Dalsze plany prze­
w idyw ały na wiosnę 1 £40 r. opa 
nowanie przez N iem cy Jugosłe- 
"*i> iw  jesień ■ 1940 zagarnięcie 
Rtununii i Bułgarii, na wiosnę r. 
1941 N iem cy m iały zdobyć Szwaj­
carię, Felgię, H olandię, Danię i 
część północnej F rancji. Jesień 
1911 r. miała przynieść oderw a­
nie od R osji i przyłączenie do 
N iem iec Ukrainy, w ed łu g  zasięgu 
p la n ow a n ego przez K on ow alca . 
Do m apy im perium  n iem ieck iego  
d ołą czon y  był kom entarz zatytu ­
łow an y  „Ś w ięte  im perium  nie­
m ieckie w  r. 1948-ym “ .

W  kom entarzu  tym N iem cy  n i­
szą. że bez w zględu  na opóii, 
państw  eu rop e jsk ich  spełn ią  sw o­
je  zam iary. L ata  1941 —  48 m ają 
być  pośw ięcon e  na u regu low anie  
spraw7 w ew nętrznych  wt zw iązku

czyw istości n ie  może odpowiadać 
za sw o je  czyn y . H itler „erza tz  -  
gen iu sz" —  ja k  go n azyw a prasa

belgijska , sugestionuje L N iem ców , 
którzy spełniają .jego szaleńcze dą 
żenią w b rew  sw ym  istotnym  inte 
resom-

Fo rty fik a c je  w  K ła jp e d zie
nwogo nie obronią

K Ł A JP E D A . 11.6. D o K ła jp e ­
dy  p rzyb y ła  specjalna kom isja  
sztabu generaln ego ż Berlina, któ 
ra k on tro low a ła  bu dow ę fo r ty fi 
k acy j w7 K ła jbedżie . Kom isja ', 
stw ierdziła , że bu d ow le  fo rty fik a  
cy jn e  są w ykon an e bardzo n ie d ­
bale i że w  pośpiechu  rob ót za ­
n iedbano szereg kon iecznych  
prac tech niczn ych . O kazało się,

że naw et cem en tow e podstaw y 
dla arty lerii ciężk ie j są za słabe, 
tak że w  razie strzałów  u leg łyb y  
n a t y cl 11 n i a s t o w.7 cm  u z n i s zc z en iu . 
P rzycz7 ną tego jest u życie  erza- 
tzów  do budow y7 fortyfikacy7j.

W  kilku m iejscach  zaszła k o ­
nieczność przebu dow an ia  szeregu 
fo rtów .

Jednak w spaniałe p la n y  H itlera 
spotkały  sie z oporem , k tóry  z n i - 1 
w eczyl już począ tk ow e stadia tei 
go projektu . D ynam ika n arod ow e j' 
go socja lizm u  jest dziś w ła ściw ie  
z a ł a m a ń  a ,  l o  t e ż  Hitler szuka ra 
łunku w proroctwach, u astrolo­
gów. Z d a n i e m  I u d z ' ,  k tórzy  się z  

H itlerem  sp otyka li uw aża on się za 
w ie lk iego  p rorok a  narodu  n iem iec 
k iego, k tóry  jest przezn aczony  do 
spełn ien ia  sw ej m isji stw orzenia 
św iętego  im perium  n iem ieck iego.
O statnio w ob ec  n iep ow od zeń  H it- j ącą na celu  „u k a ra n ie " A n g lii za 

uaz częścej udaje  się do p ew  n iezgod n ość  z polityką  ż jd ow sk ą . 
nego astrologa w  B erlin ie , k tóry  Rozw in jęto w ięc p ropagan dę w
przepow iada m u rea lizację  - jeg o  ____  A  ̂ ^
p lanów . N aturaln ie, astrolog

I W  w g p o i i c i z i c l i  w a ln e  A n g l i i
S e m s l a  z a  „ B i a ł ą  K s i ę g ę "  

N ie p o ro zu m ie n ia  w  r z ą d z ie  W ie lk ie j B ryta n ii
L O N D Y N , U . 6 B ezp ośrednio

p o  podp isan iu  „B ia łe j K s ię g i"  ży ­
dzi rozp oczę li w7 A n g lii a k c ję  ma-

A n glii p rzeciw  kon serw atystom , i W ywarto., 
któryc-h uw ażano za w ła ściw y ch  an g ielsk ich , 
„w in o w a jc ó w ", a jed n ocześn ie  
przez sw o ośrodk i d y sp ozy cy jn e  
w ykorzysta li w p ływ y  w k ierow n i­
czych  s fe ra ch  W ie lk ie j B rytan ii.

P o g o d a
bez zmian

P r z e w i d y w a n y  p r z e b i e g  p o g o d y  

w  d n .  12 m o j a :  N a  o g ó ł  s ł o n e c z n i e ,  

l e k k i e  w i a t r y  p o ł u d n i o w o  

d i n c .  T e m p e r a t u r ;

S k ł o n n o ś ć  d o  b u r z .

około
w scho- 
30 st.

 „  ow ,
ob a w ia ją c  się gn iew u  fiih rera , nie 
odw aży  się przepow iadać k ata ­
stro fy , czy  zaham ow ania su k ce ­
sów  n arod ow o - socja listy czn ych , 
ło też I lit lc r  w ierzy  św ięcie , że 
w szystk ie  je g o  plany, zostaną zre 
alizow ane. H itler —  pisze jed en  z 

-d yp lom a tów , który7 się z n im  spo 
tyk a ł —  to dziś typ  p sych op ą ty —  
m aniaka i d la tego trudno fest l i ­
czyć  na to, aby  m ó g ł rozsądnie o -  
cen ić sytu ację .

ROZMOWA 
Z BURGHARDTEM

C h arakterystyczn e dla d zisie j­
szego stanu psych iczn ego  H itlera 
jest rozm ow a, ja k ą  kan clerz prze j 
p row a d ził z kom isarzem  L ig i Na 
rodów  w  G dańsku B urghardtcm . 
Psm o angelske „W orld  D igest" 
przytacza treść tej rozm ow y, n a­
zy w a ją c  H itlera  „w iz jo n e re m  pół 
n o cy ".

—  „Czy pan się nie obawia, Eksce 
lencjo, koalicji państw przeciwko 
Niemcom?”  —  zagadnął Wysoki Ko 
misarz.

Odpowiedź Hitlera brzmiała:
—  „Czegóż się mam obawiać? Gdy

„T A #  PŁYNIE W ISŁA. .TAK- PŁYNĘŁA,
I SZUMI B A Ł TY K , JAKO WPRZÓD  
O. STARY GDAŃSKU, LI DZ KIE DZIEŁA  
KRÓLEWSKI DUCHA P R Z E T R W A  CUD! 
PRZEZ ZAGOJONE K R W A W E  BLIZNY  
MOZĘ SIĘ ZISZCZĄ WI E L K I E  DNI —  
LATARNIO MORSKA SŁO W IAŃ SZCZYZN A,
W  Ś N I E  O  P R  Z  Y S 7 . f i  O S  C. l  W I T A J  M I ! "

Or.-Ot ■ Pozdrowienie Gdańska

n acisk  na libera łów  
k tórych  p rzed staw i­

ciel, pose ł G eo frey  M ander, zg ło ­
sić m a in terp o la cję  czy  prem ier 
w ydelegu je  m in istra  w o jn y  H ore 
B elisha do G enew y, aby złożyć 
pi7zed k om isją  m andatow ą w yjas^  
nienia w sp raw ie  polityk i B ia łe j 
K sięg i.

T rzeba  tu zaznaczyć, że m in i­
ster H ore B elish a , jak  tw ierdzi 
„Y o rk  - Shire O bserv er ‘ ‘ , je s t  
tym, który ^zasadniczo nie bierze 
udziału  w  g łosow an iu  nad spra­
w am i żydów .

R ów n ocześn ie  udało się dopro ­
wadzić do n iezw ykłego, jak na sto 
suriki an g ie lsk ie  rozłam u w  rzą­
dzie A n g lii.

P rem ier C ham berlain  —  jak 
don osi korespon dent po lity czn y

Nowe zamach* antyniemieckiewCiecItacii
G e s t a p o  t e r r o r y z u j e  i u d n o i

Tajna radiostacja i ulotki

by nawet nietylko Anglia i Francja 
ale cala Europa i Stany Zjednoczone 
i Chiny przeciwko mnie powstały, to 
pewny jestem zwycięstwa. Ja muszę 
spełnić swą misję” .

Hitler, mówiąc to —  jak stwierdza 
ją świadkowie naoczni —  przybrał po 
zę nordyckiego wizjonera, mówił to- 
nem ekstatyczni m

D ziś rrwięc losy  E u rop y  pozosta

T r a g i c s n y  z g o n
biskupa francuskiego

P A R Y Ż , 11. 6. W tych dniach
n iedaleko D ijon  rozb ił suj sam o­
chód , którym  z kongresu  cucha- 
i^ ś ty czn eg o  w  M oulirn. pow raca ł 
do sw ej d iecez ji w  tow arzystw ie ' 

sw ej 80-letn iej matki biskup F it / ,  
dc ryle Lamy, a rcypasterz  Lan- 
gres. O brażenia doznane p r z e z ’ 
biskupa L am y j j eg p m atkę by ły  
lak  ciężkie, że obo je  w krótce po j

przew iezien iu  do szpita la 
jon  zm arli.

,-Ś. p. biskup Lam y 
dw ie 52 rok  życia . Św ięcen ia  ka­
płańskie otrzym ał w  r. 1912, a sa­
krę b iskupią  b iskupią  jak o o rd y ­
nariusz d iecez jii M eaux w roku 
1-932. R ząd j d ie cez ję  L an gres ob ­
ją ł w lip cu roku u bieg łego.

P R A G A , 11. 6. P oszuk iw ania  
sp raw cy  zastrzelen ia  w achm i­
strza żandarm erii w  K ładn ie  do­
tych czas n ie dały  w yn iku . G esta­
po u gil u je  w dalszym  ciąg u  terro ­
ryzow a ć  lu dn ość, ch cąc  zd ław ić 
w szelk ie  u siłow a n ia  oporu . W  
sam ym  K ładn ie  aresztow an o d o ­
tych czas 293 osob y  pod zarzutem  
bran ia  udziału  w  d em on stracjach .
W śród  aresztow an ych  je s t  U 0  p o ­
lic ja n tó w  czesk ich . Nil.-t z tych 
aresztow an ych  nie je s t  p od e jrza ­
ny o udzia ł w za bó js tw ie .

W. P radze aresztow an o w nocy 
z sob oty  nie n iedzie lę  43 osoby 
pod zarzutem  należen ia  do cze- 
SiGej o rg a n iz a c ji te rrory sty czn e j 
„C zesk i L ew ". A resztow an i są 
p rzesłu ch iw a n i p r z e z ' k ilkunastu  
urzędn ików  p o licy jn ych , p rzy  tym 

I w  n iektórych  w ypadkach  przesłu - 
Uczyl zale- | chan ie  trw a  24 godzin y  bez przer- 

i w y. W. m etodach  śledczych  s toso ­
w ane je s t  b ic ie  w ięźn iów . Póćiob-

D i-

K aro d  o w a  R a d a  C ie s K a
pozbawiona komietenc i politycznych
P R A G A , 11. 6. W  dalszym  c ią ­

gu represyj stosow anych  przez 
N iem cy w o b e ^ C z ć c h ó w  nastąpi­
ła zupełna reorgan izacja  C zeskiej 
R ady N a ro d o w cy  K om p eten cje  
Rady zostały ogran iczon e jed yn ie  
do zagadnień ku lturalnych  i koor 
d y n a cji spraw  społeczny  eh, n ato ­
m iast w szelk ie  p raw a polityczn e  
.oblały K adzie odebrane.

W  zw iązku  z, ty m ^ ń ifiian ow a n o  
n ow e prezydium . P rzew od n iczą ­

cym  pozosta ł i nadal b. m inister 
ośw iaty  w rządzie czesk im  przed 
ok u pacją  C zeeh o-S low a o ji, prof. 

dr. Kap&is.
Za> -adzenia pozb aw ia jące  Rade 

N arodow ą m ożliw ości ja k ie jk o l­
w iek  roli po lityczn ej w yw oła ło  
\yśrod C zech ów  zrozum ia le  p rzy ­
gnębienie, gdyż b y ł.to  jedęn  z n ie - 
liczn ych  ^w idom ych  zn aków  d zia ­
ła ln ości p o lity czn ej narodu  
kiego.

czes-

na z p ośród  aresztow an ych  trzy  
osoby  zm arło w skutek p ob icia .

W  m ie js co w o śc i Na chód  niezna 
ni sp ra w cy  odda li szereg  strza­
łów  do żandarm ów  n iem ieck ich . 
Żandarm i odp ow ied zie li strza ła ­
mi. Jeden  z żandarm ów  je s t  ran ­
ny. S p raw cy  strza łów  zdoła li 
u jść .

T a jn a  stac ja  czeska nadała  k o ­
m unikat, w którym  tw ierdzi, że 
G estapow cy  zam ordow ali w cza ­
sie ostatn ich  dochodzeń  7 Cze­
ch ów  za op ór  przy  p rzep row a d za ­
niu re w iz ji. „Ż ad n e w ysiłk i nio 
Pom ogą —  g łosi kom unikat —  nic 
złam iecie  oporu  g n ęb ion eg o  n a­
rodu —  Czeski Lew  zw ycięży ".

W  urzędzie  p ocztow ym  w  Pra-. 
dze znaleziono szereg listów  z u- 
lotkam i o treści antyn iem ieck ie j. 
|Jod u lotkam i w id n ie je  p odp is: 
jpzeska organ izacja  zw ycięstw a  
■ •Libusza". U lotki za w iera ją  opis 
łcroru  n ienticck iego w  C zechach.

M i n i s t e r  C l  a n o
wyjeżdża do Hiszpanii

M A D R Y T , l l .  r A g e n cja  Ste- 
fan i k om u n ik u je , ż e .w  ciągu  n a j­
bliższych  tygodn i w iosk i m inister 
spraw  zagran icznych  C iano p rzy - 
M z i e  do H iszpan ii z o fic ja ln ą  
w izyta.

P rzypu szcza ln ie , w izyta  m in i­
stra C iano zb iegn ie  się z u ro czy ­
stościami , k tóre  zostaną zorgan i- 
Owane w dniu 18 lip ca f ja k o  w  
roczn icę  pow stan ia  n arod ow eg o  w7 
H iszpanii.

B e z p ł a t n e  z m i a n y  a d r e s ó w
przeprowadza administracja ĄBC, w yjeżdżającym  na urlopy. Zm ia­
ny zgławrać w kantorze N ow y Świat 15. lub telefonicznie 399-32.

P odsekretarz stanu p rzy  p r o ­
tektorze F rank zażądał p rzys ła ­
nia z B erlin a  now ych  oddzia łów  
„G estap o". F ran k  obaw ia  się, "że 
czeska ak cja  terrorystyczn a  roz­
szerzy się pom im o usiłow ań  Ge-' 
stapo.

P a ra  K ró le w s k ?
w Hyde Parku

H Y D E  P A R K , 11. 6. K rólew ska 
para angielska przyb y ła  tu o godz. 
19.40 czasu m ie jscow ego  i została 
pow itana przez p rezydent'*R oose- 
velta  ; jeg o  m ałżonkę. P ob y t kró 
lew sk ie j pary w  H yde Park ma 
charakter ściśle pryw atny.

„E ven in g  S tandard" —  zakom uni­
k ow a ł dw u m  m inistrom : H ore B e ­
lisha i W alter E lliot, k tórzy  w strzy 
m ali się od  g łosu  podczas g lo so ­
w ania w  Izb ie G m in  w  spraw ie 
B iałej K sięg i o P alestynie, że d o ­
puścili się c iężk iego  przew in ien ia  
z pow odu  złam ania d yscyp lin y  
p arty jn e j. Z w rócon o  im  przy tym  
uw agę, że zasada zb iorow e j o d ­
pow iedzia ln ości w szystk ich  cz ło n ­
ków  gabinetu m usi być ściśle 
przestrzegana. N ależy to  rozum ieć 
w  tym  sensie, że cz łon ek  gabinetu, 
k tóry  ży w i w ątp liw ości co  d o  za ­
gadn ień  w ch od zą cy ch  w  zakres 
ogó ln e j p o lity k i rządu , w in ien  
bądź rozproszyć sw e w ątp liw ości, 
bą d ź .w y stą p ić  z rządu.

Ta sw ego rodzaju  m anifestacja  
cz łon k ów  rządu an gielsk iego w y ­
w arła w  op in ii A n g lii bardzo d u ­
że w rażen ie .O bok  m in istrów  H ore 
Belisha i W alter E lliet w strzym ali 
się od  g łosow an ia  sekretarz p a r ­
lam entarny m inisterstw a ośw iaty  
K enneth  L in dsey  oraz sekretarz 
parlam en tarn y m inisterstw a k o ­
m u n ik acji kap. H udson 

D ziałalność żydow sk a  w  chw ili 
gd y  sytu acja  w ym aga jak  n a jw irk  
szego zjedn oczen ia  w yw ołana w  

i koiaLh k on serw a ty w n ych  i w czę 
; sci kól lib era ln ych  pow ażn e ob u - 
j rżenie. „A n g lic y  przekonali się—  
i m ów i na m jeden  z cz łon k ów  Izbv 
I G m in —  jak  fa łszyw a jest p rzy ­
jaźń  żydow ska. M am  nadzieję, że 

I zrozum ienie perfid ii żyd ow sk ie j 
I zostanie przez to przyśpieszone.
| Dla pańskiego kra ju  m oże to oka 
zać się korzystne o tyle, że A n g li- 

j cy  przek ona ją  sie, iż antysem ityzm  
| w  P olsce  nie jest w yn ik iem  rasiz- 
! mu a poprostu  kw estią  ob ro n y ".

A k e ja rżyd ów  w  A n glii nie k o ń ­
czy sićyjednak i po przez czynniki 
m asońskie zam ierzają oni w y w ie ­
rać d a lsz ł w p ły w  celem  zm iany
s t a n o w is k a  
l e j  K s i ę g i .

jdu  w  sp raw ie B ia-

YT.. ANGIELSKIEJ TARY 
KRÓLEWSKIEJ W WASZYNGTONIE

Kroi Jerzy VI w tow arzystwie Prezydenta R ooserelta.



SSr. 2 ABC -  NOWINY CODZIENNE per.

G&BRW IfiC

12
PONIEDZIAŁEK

S Ł O N C E

Wschód ZacbAit

3 -  15 19- ■55

K S l ^ Ż T C

Wscbbd Zacboo

0 — 20 1 4 —  3

Dł. dnia Przybyło
16— 4 0  8 — 56

Zatrzymanie zuchwałego Niemca
Echa samowolnej rozbiórki

domu polskłego kupca
Jak to podawaliśmy, w Andrespolu, - nać, że należy wyrugować polska szŁo 

i gm. Gaikówek, Niemiec Adalbert - ię, by kierownik szkoły miał należyte 
' Yfoelkc. {jain. w Andrzejowie samo-1 pomieszczenie i by dzieci niemieckie 

'fijn ie  rozebrał dom, w którym zn aj-i ne stykały się na terenie szkoły a 
dowal śl£ sklep Polaka Głowackiego, polskim.

t ) L i $  PPR MI E R A N O W E  A R C Y D Z IB .O  G E N IA L N E G O ! 
JU LIEN  D lJV IV łE R A

! I>y w ten sposób wyrugować go.

Dziś: św. Jana 
Jutro św. Antoniego

T E A T
W I E L K I :  Nieczynny. 
N A R O D O W Y : K . M o rg a n a  „Lśnią 

cy strumień”

„Koleżanki”  z

Spór zakończył się tym, że polska
Rozbiórka dokonana została pod po-1 szkoła pozostała jeszcze wiele lat i 

zorem konieczności, jednak bez zezwo-i dop-ero wz.nie3ieniu nowego b-i- 
lenia władz i w rezultacie obecnie z \ dynku znęjiŁjp pomieszczona odrębnie, 
polecenia władz zarówno Adalbćrt j W  1932 —  35 Woelke znalazł się w 
W celke jak i jego zięć Zyg obozie najbardziej „lojalnych”  Pola- 
munt Komorowski zostali za- j ków, podobnie zresztą jak i Krampitz, 

j trzymani i wdrożono przeciw- którzy nawet starali się o miejsce na- 
nim dochodzenie. Nie od rzeczy uczyciela w- polskiej szkole powszech- 

i będzie przypomnieć niektóre szczegó- ne. Ł 
ly  7. chrułamości W oelkego na prze- Obecnie Woelke zdemaskował się. 
s t r z a ł ostatnich kilkunastu lat. Ujawnił, że rzekoma lojalność była je-

! Już w- fitrc lł 1923 —  1925 Woelke dynie maską, w rzeczywistości pozo- 
dal się poznać tamtejszej ludnści z je- stał wrogiem wszystkiego co polskie, 

NOW Y: J. Zawieyskiego „Praw dz' j go to bowiem inicjatywy wyniki spór. takim jak przed 16 laty, gdy to ruz- 
we życie Anny” . I °  szkolę. W Andrzejowie, w jednym petai antagonizm wśród kolonistów

o m  «w i. r -  --.-o ! budynku wzniesionym wprawdzie na niemieckich i Polaków w-Andrzejowie.
1 ‘ Andr - placu gptjny ewangelickiej, ale za Niewątpimy, że odpowiednie wła-

| p:eni;d-:e gromady mieściła się szko- , dze i te szczegóły z przeszłości Woel- 
I ła pnr.szechna polska, z językiem nie- kcgo wezmą pod uwagę. Trzeba pa­

sze wskiego 
czówną.

L L JN l „K ról bridgea . j misckkn wykładowym. Długie lata! miętać o „zasługach”  jakie położył w
Ma Ł Y : „Brat Marnotrawny ’ — j panowała całkowita zgoda. Dopiero dziedzinie podtrzymania niemczyzny i

komedia O. Wilde” a. I Woelke i ówczesny nauczyciel nie- zwiększenia dóbr narodowych nie-
MAŁE Q U I P R O  Q U O : N ie c z y a - ' raiecki Krampitz zdołali kolonistów j mieckich, jak to buńczucznie w swej

* :  : — i,: _;—  ..~1

fKSPtOATACI* 
Polib# Spółka filmów*' - ' “ N A P O L E O R

PLAC 3 K R Z Y Ż Y 2 P 5 .7 .9 '-A

G Ą B I N  
V I V I A N E  R O M A N C E

Film p raw d ziw y  jak ży cie , 
p i ę k n y  j a k  m a r z e n i e * .

K A M E R A L N Y : „ E ą p o s e  pani mi-
nistrowej“ Krzewińskiego.

M A L IC K IE J  ‘ (M a rsz a łk o w sk a  3 ) : !  
Julia kupuje sobie dz:eeko“ z M a ­

licką.
„8.15“ : „Baron Kimmel“  o p eretk a  ! 

Waltera K e lle . * j
A T E N E U M : K o m e d ia  .„S zczęśliw e i 

dni” . I
B U F F O  (M o k o to w s k ą  7'H: Tcati

n i e c z y n n y .

ROS. STUDIO DRAM (N. Świat
19): w czw a rtk i, p .ą tk !, s o b e ty  \ m e- 
d zie le  „Szczęśliwe małżeństwo” Mi­
k o ła ja  T rigera . ,

IN S T Y T U T  R E D U T Y  O g o d z . 8 i 
w. „Haneczka i duch”  —  St. Janów- j 
sk iego

j niemieckich, stanowiących w Andrze- deklaracii oświadczył organ b t'ej-ow - 
jowie około 49 proc. ludności przeko- ców łódzkich.

Proces dyrektora F . D. A ,
Sąd w motywach stwierdził

wypadki pozbawienia mieszkania bez podstaw

TANI BAZAR KSIĄŻKI
w y p r z e d a ż  p o  p o ż a r z e  

K S I Ą Ż K I ,  Z A B A W K I

z n i ż k i   ________ > u  N

m ,  do 50°0 M .  A R ( ' T
o w y

Ś w i a t  3 5

W  Sądzie Okręgowym w Warsza- j czas gdy poprzednio nie mógł go do 
wie odbył się proces z oskarżenia stać. 
prywatnego Feliksa Dąbrowskiego,

M I N A
in form a cje  o  film ach  d ozw o lo - 

. eh dla m łodzieży  tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „P rzestęp ca” . Na

scenie: występy artystów.
11 ALI A : „Grzech młodości” .
I G R A TA : „W łóczęgi północy” i 

...Milionerka ua tydzień’ ’ ,
LOT: „Dziesięciu z Pawlaka1” ’ i 

..StCfiki karnawał” .
K ljM ETA: „W szędzie kobieta” , na 

fcdgjtfe rew ia .
M ARS: Z łotow łosa” .
MIEJSKIE — H ip o te cz n a  o- „ż o -

a lalka” .
.-.APpLNON: „Francja czuwa .
O L ZA : „N iebezpieczna granica”

. datki.
KINO PARAFII 8 W. ANDRZEJA: 
inna repertuaru od  12. c z e rw ca  39 |
,u „IV .'-cni Kdzio . . j
FAR. i\V. AUGUSTY"NA: „Jaśnie i

pan szofer” . j
PANORAM A II (Nowy świai _7r. ■

G ^ i a  i Groty podziemne w Kyzięs i
P R A G A : „G ranica”  i „ A s  K ier . IV niedzielo, 
PRASKIE O KO : Bohaterowie doroczne walne

-ćfrii”  i „Tajemnicze Indie” .
RO M A: „K orsarze P o tn ie j"  
sO K o ł : „Skradzione życi

„Praw o/iw y Przyjaciel

H ted z& ż -  ś w ie tlic e ^  *o in »£ rs*M
Pożyteczne ekcja Pol. .Białego krzyża

Rozpoczęta w roku nb. przez P ol- ; "e  PBK zakupił książki do bibliotek 
ski Biały Krzyż akcja zbierania w żołnierskich
szkołach warszawskich makulatury W  R u bież .  d « J a zbierania 
na rzecz książki dia żołnierza pod ha- kulatury odbywać się będzie w dniach
siem „M łodzież szkolna zamienia zu- od 13 —  20 bm.

I

te zeszyty na k -^ żk i X  b ig o te k  - W *  w .* *  u z tym Zarzad Naczel - 
żołnierskich”  -  zachęciła swoimi re- PBK zwraca,się tak do grona na- 
zuitniami Zarzad Naczelny PBK do uczycielśtnego, jak mlodziezy z go- 
przeprowadzenia takiej samej akcji i : J W ®  aPe!.e.™ 0 rczięcic czynnego u- 
W roku bieżącym działu w zbiórce, którą me, tylko po­

zwoli na powiększenie bibliotek zoł- 
Inicjatywa PBK spotkała się w ub. fijerskic-h, ale będzie jednym z ogniw 

roku z wielkim poparciem nie tylko Sączących młodzież z Armią, 
ze strony władz szkolnych, ale nade Bliższych informacji udziela Za- 
wszystko ze strony młodzieży, która rząd Naczelny PBK" —  Warszawa, 
zebrała łącznie 15 tysięcy kg. maku- a j  Jerozolimskie 24, teł. “5.85-54 i 
latnry, a za pieniądze z niej uzyska- ! 2.15-55.

W alas sg£«i«acl2 diiii«
Klubu Sprawozdawców Samorządowych

25 b. m., odw-d/.ie się nym; ąj zagajenie, 2) wybór p n iw o -
zgromad/enie człon­

ków klubu sprawozdawców samorzą­
dowych w |iicrwsv.vm terminie o g. II, 

i w drugim o g. II ni. JO, „ire b-edte i gj rewizyincj, 4) dyskusja nad spra 
-ważne bez względu na liczbę przyby- j w07-daniamii 51 wnioski zarządi w 
łych członków. Zgromadzenie odbe- sprawie zmjwl .statutu, 6) wybór

dniczącego zebrania, 3) sprawozdanie 
zarządu z działalności za r. 1938 39 
oraz sprawozdanie skarbnika i bomi-

- l U D l O :  „D o m  B a n k ow y  . .  -  I   ----------- -
h 'V I A T ’ U rb a n k a ”  i „KJtahaj i m e j d zie  s:ę  w siedzib ie  K lubu na R a tu sz u , ,v j a£j z j w o h,e w n iosk i.

I z. n a stęp u ją cy m  n orzad k iem  ri/i-en- - ■ -
p lą c z ” .

Zgromadzenie odbe- 
tatnszu 

porządkiem d/.irn-

HiB-mcy w y w o ż ą  ro D o tm K ó w  
ze iłowaczyzn^ do Rzeszy

■ •H ATY SLA W A, 11. 6 - N ie m c y  i C z y z n y  z a jm u je  s ię  p a r t ia
y k o r z y s t u ją c  u k ła d  n ie m ie c k o  - d o w o  - s o c ja l i s t y c z n a ,

s ło w a c k i  c o r a z  w ię c e j  w y w o ż ą  
r o b o t n ik ó w  ze  S lo W a c z y z n y  d o  
T r z e c i e j  R z e s z y .  -J ed n a k  p r z e w o ­
ż e n i s a  n ie  t y lk o  b e z r o b o t n i ,  ja k  
to m ia ło  m ie js c e  n a  m o c y  u k ła d u , 
a le  w y w o ż e n i  s ą  r ó w n ie ż  robotń i-'"

dyrektora fundacji domów akade­
mickich przeciwko p. Wawrynciwi 
Tadeuszowi, absolwentowi SGGW o 
zniesławienie.

P. W awryn umieścił w piśmie 
akademickim „Alma Matey“  artykuł 
zarzucający dyr. Dąbrowskiemu nie­
właściwe postępowanie w stosunku 
do mieszkańców domu akademickie­
go, W  artykule tym p. Wawryn 
twierdził, że dyr. Dąbrowski stosuje 
represje wobec mieszkańców F. D. A., 
wyrzuca studentów na bruk bez pod­
staw prawnych toleruje mieszkanie 
studentów bogatych i posiadającyc) 
dobre posady, nazwał postępowanie 
dyr. Dąbrowskiego ukrywające wła­
ściwe powody usunięcia z F. D. A 
kłamstwem niegodnym człowieka.

W  czasie sprawy zeznawało sze­
reg studentów, którzy stwierdzili. ż.ę. 
były wypadki usuwania niewygod­
nych dla dyr. Dąbrowskiego studen­
tów. B. prezes Bratniej Póm ccy Stu­
dentów U. J. P„ p. Boczyński podał 
żc podczas jego kadencji często 
zgłaszali się niezamożni koledzy ze 
skargami na F. D. A. prosząc o in­
terwencję. M. in. przytacza fakt. że 
nie ołrzim alo mieszkań dwóch stu­
dentów z ośrodka wiejskiego, którzy 
dziwnym zbiegiem okoliczności na 
zebraniu ośrodka przeciwstawili sie 
napaściom ua religię katolicką.

Świadek Grabski stwierdza, żc nie 
otrzymał mieszkania, gdyż byt przy­
jacielem studenta, który zeznawał v 
procesie ,.ABG“  przeciwko dyr. Dą­
browskiemu.

Świadek Smogorzewski Zdzisi;.v. 
zeznał również, ;ż nie otrzymał mies • 
kania, tłumacząc to tym, że brat je 
go byt świadkiem /e  strony ABC” 
podczas procesu z F. D. A, Świadek 
D/iubaltowski Seweryn. profesor 
S. G. G. W . wydał jaknniiepsza opi­
nię o oskarżonym Tadeuszu W awry- 
nie. Świadek Ruda Jerzy przytacza 
fakt nieprzyjęcia do F. D. A Hrzegc 
Żytyńskiego, który dowiedział, się, ze 
będzie przyjęty, gdy będzie miał kon­
to polityczne czyste.

świadek Kosarski Czesław zeznaje, 
iż otrzymał mieszkanie jedynie dzięki 
protekcji jednej ze znajomych,

W  przemówieniach stron zabrał 
glos obrońca adw. Kurcyusz, który 
dowodził, iż przewód, sądowy wyka­
zał. protekcjonizm, w  F. D. A . i brak 
jakichkolwiek podstaw do t. zw. 
działalności wychowawczc-j p. Dą­
browskiego.

:W wyroku sąd skazał p. W awry-

na na 1 miesiąc aresztu z zawiesze­
niem na 2 lata, podając w uzasadnie­
niu, iż przewód sądowy stwierdził, jy.' 
cofnięcie oskarżonemu Wawrynowi 
prawa do dalszego zamieszkania w 
domu akademickim nie było zgodne z 
przepisami regulaminu, oraz stwier­
dził wypadki pozbawienia bez pod­
staw zamieszkania w domach akade­
mickich.

Obrońca zapowiedział apelację.

W i« » 8 5 c a

c y , m a ją c y  p r a e ę  n a  r o l i .
D o  t e j p o r y  p r z e t r a n s p o r t o w a ­

no ju ż  w e d łu g  d a n y c h  o f i c j a l n y c h  
2.2 .089 r o b o t n ik ó w  r o ln y c h  o r a z  
Af,'0 0  r o b o t n ik ó w  'p r z e m y s ł o w y c h .  
D oza  je d n a k  c y fr a m i o f i c j a l n y m i  
n ie w ą t p l iw ie  w y w ie z io n o  d o  R z e -  
-z y  d r o g ą  p r z y m u s o w e j  r e k r u t a ­
c j i  s z e r e g  r o b o t n ik ó w  r o ln y c h .  
R e k r u t a c ją  n a

m n o m *  M i o f  n r a

U P olsce  c ią g le  je szcze  n ied o- 
•ajjLiczną przyk ładam y w agę do 
w łaściw eg o  za gosp od arow an ia  
łąk. T ym czasem  nasze zb iory  s ia ­
na, którp .w ynoszą przeciętn ie  ok. 
90 m iin. q. roczn ię , są o w ieie  
m n iejsze aniże'li potrzeby  w yn i­
k a jące z k on ieczn ości r a c jo n a ln e ­
go żyw ienia  p rzeszło  18 m iln. szt. 
bydła , jakie zn a jd u ją  się w na- 

teren ie S łow a- j SZych  g osp od a rstw ach  w ie jsk ich .
O becnie ' -na jed n ą  sztukę by- 

uiif dla w ypada dzienn ie  ok. 1,6  kg.

P r o p a i e n c i a  w o j e n k a
wywutata panikę w Sowietach

W związku z ogoinę sytuacją nuę- oą militarystyczną Sowietów, -a te 
dzyna odową i ożywiona propagan. ' renie republiki Azerbajdżańskiej, a 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ I N i M H l p a a i  1 szczególnie w mieście Baku powsta

la wśród mieiscowej ludności pani­
ka. Ludność zaczęta wyzbywać się 
swych rzeczy, gorączkowo skupywać 
złote przedmioty I carskie monety 
złote.

Ostatnio obława, dokonana prze? 
O. P U. w mieśce Baku dala nad-

Jean Galiin, Charles Vanel i C lm rpen —  trzy asy tego film u w y ­
świetlanego w kinie „N apoleon1*____________________

Apel w ladE administracyjnych
do sporto vcćw îakowych i żeglugowych

W y m K i tskcii łą k a rs k ie j
tiiewiffśiiwe i* gŝ podarjwuo e ląk

ra c jo -

Starosta praski p. lszora powiada­
mia wszystkich uprawiających v.port 
kajakowy, żeglugowy i t. p. na Wiśle, 
że w inni oni posiadać świadectwa z u- 
nuejętności pływania. Świadectwa te 
wydają poszczególne kluby do tego 
powołane. W yjazd kajakiem, łodzią, 
względnie żaglówką bez takiego świa­
dectwa jest niedozwolony. Starostwo 
praskie pociąga winnych do odpowie­
dzialności karnej, również za przecią­
żanie kajaków, międzj in. za jazdę 
większej liczby osób, niż pozwala po­
jemność kajaku. Na łodziach i kaja­
kach, wypływających na Wisłę, wii- 
nien znajdować się sprzęt ratowniczy 
(kotj. ratunkowe). Motorówki, prze­
jeżdżające ubek kaiaków i mniejszych 
lodzi sportowych oraz żaglówek, w in 
ny mijać je ze zmniejszoną szybkoś­
cią, by nie powodować fal grożących 
kajakom wywróceniem. Nie wolno też

H o w a  a rc y d zie ło  getua n e g o
Julien Duvlvsra

zwyczajne wyniki, gdyż w ręce ..... ....... ..
władz sowieckich wpadło kilku grub- . podpływać kąpiącym się, ani kajakom, 
szych spekulantów oraz wielka ilość i ani też mnjejszytn łodziom sporto-!

wym na bliższą odległość do jadące­
go statku, by wi ten sposób nie spo­
wodować nieszczęśliwego wypadku.

j monet złotych, wartościowych przed- 
| miotów i t. p.

siana, tym czasem  zasady 
rialnego żyw ien ia  w ym aga ją  ok 
3 kg. dziennie.

P on iew aż za gosp od arow an ie  
łąk i p od n ies ien ie  ich  w y d a jn o ś ­
ci w ym aga c ią g łe j konsekw entnej 
p racy , p rzeto  a k c ja  za g o sp o d a ro ­
w yw an ia  łąk i pastw isk  rozp la n o- I 
w ana została  na szereg  lat 1 1 
w zm ocn ion a  od p ow ied n im i porno- | 
cam i fin an sow ym i, u ru ch om ion y - I 
m i przez M in. R o ln ic tw a  i R. R 

Na p rzestrzen i osta tn ich  ezte- j 
rech  lat liczba  hektarów  now oza- 
łożon y ch  i za g osp od a row a n y ch  j
lak oraz pastw isk  pow iększała  D otychczasow e sprawdziany do- slow c i rzemieślnicze 
p ę  w sp osób  w y d a tn y : W 1935 — ; w iodły, że m niej w ięcej 1/4 zw ic- 
1936 r. og ó ln a  p ow ierzch n ia  no- dzających  w ystaw ę przechodzi 
w oza łożon ych  i za g osp od a row a - 1 przez Paw ilon  Polski. Przew iduje 
nych  łąk  w yn osiła  1.0-13 ha., w  I się, ż " nic innńg niż 40.000.000 
10.36 _ _  27  r 9 830  bo 10 9 ? ’ zwiedzi wystawę. W ynikałoby prze- 

1 9 - 8 V ! l 7 i | ^  ’ że ok‘^ °  10 .QOO# 0  osóo zoba-i9 o »  i .  8.677 h a „ a w  1938 czy paw ilon  Polski. Przy poszcze-

Nie wolno też kąpiącym się podpły­
wać do krypt przystaniowych, by wo­
da nie wciągnęła ich pod kryptę.

Kąpać się wolno tylko w miejscach 
dozwolonych, w t. zw. klubach i na 
plażach koncesjonowanych oraz -"ia 
kilku plażach t. zw. dzikich, specjal­
nie strzeżonych przez wykwalifiko­
wanych poliejantów-ratowmikow.

Winnym nieprzestrzegania tych
przepisów grozi kara grzywny do 
3(f00 zł. i aresztu do 3 miesięcy.

Dotychczas starostwo praskie uka­
rało szereg kajakowców za ja^aę ka­
jakami bez umiejętności pływania 
lub za przeciążanie kajakowi.

ABC 24DAC
W kiosk ich Hucno 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztow ych

[ L E K A R Z E 1
f m i j i  9 M y

na wystawia w Nowym Jorku

1939 —  20.971 ha.

N a zw isk o  D u viv iera  jest d o b rze  ; b lisk ich  i p rz e m a w ia ją c y c h  d o  serc, 
znane azerok im  k o lom  p u b liczn ośc i , i w y o b ra ź n i. Jest lam  idylla  p ierw sze  i 
k in o w e j. Z a p isa ło  się on o  w  ich p a - ; w iośn ianej m iłości, p ro w a d z ą ce j zak o  
mięci szereg iem  z n a k om ity ch  fillm ów  • ch a n y ch  —  m inio w ie lu  p rz e c iw n o ś -
produkcji fran cu sk ie j, a osta tn io  i '  ci —  d o stopn i o łtarza , je s t  sz ta ch et- i Z  pod an ej ilości o g r o m n ą  w ię -  
ainerykańskiej. F ilm em , który  otw o- na re zy g n a cja  m ężczy zn y , k tóry  za- k s z o ś e ,  b o  17.991 h a  łą k  i p a s t -  w  t y g o d n iu  m atem atyczne s p r a w
r yt przed D uvivierem  w rota  H olly -|  koch ał się w n a rzeczon ej s w e g o  p r z y - 1 - ^ 7oo -n < in m ia rn w a n n  w  r  d z ia r ,y  dla celow  statystyki, l n f o r -
w oodu byl zn ak om ity  p od  każdym  j lacie la . Jest m iłość  i z a z d ro ść  m ęża . i w ,s ic  z a g o s p o a a _ a '*la , , , , I m atorzy są  zaopatrzeni w  źęgarko-
u zględem ob ra z  ,.La belle  "  '

gólnych grupach W ystaw y P o l­
skiej zorganizowano w pew ne dnie

który pod tytułem „W ielka Wygra- | pustą żonę, jest namiętność dw ojga tów  łąk arsk ich  a 2.980 ha na w a- 
;ia‘ ‘ wchodzi z dniem dzisiejszym na : kochanków' i pasja kobiety odtrąco- run k ach  g o tów k ow y ch .1_:__M — ,̂ I lici 1*7 Zł -7 I I IrAolnnarfA *,'kran r e p re z e n ta cy jn e g o  k ina „N a p o - j nej Prze,z, u k och a n eg o  m ężczy zn ę , 
ieon**. W n ik liw a , g łęb ok o

f
u u izy czn e j; z iu tercsiijacą  
k rm certou ą  gra eategó zespołu  z 
|ean G ąb in . C hąrles V ą>i.el, Airnys, 
V :v ian n e  R om a r.te  iA  czele.

R o z w ija ją  oni przed naszymi o c z a ­
mi w z ru sz a ją cą  grę ludzkich u czu ć j t lu  
zn an ych  każd em u , a przez to  dziwm ie I

equipe” . ‘ porzuconego przez piękną, ale ' przy p om ocy  sp e c ja ln y ch  k r e d y - : we liczniki, podając ile osób za-
{ trzymało się przed daną grupa, eks-
> pontów  lub przed pew ną tablicą. W

pełna 'in - ! je s t  rad ość b ied ak ów , d o  k tó ry ch  u - , [ O g ó ln y  k o s z t  z ą g o 3 p o d a i ° w a -  j ^  ^  e k sp on at™ °  p r z y k u w a ją
■ i A — : — J -  - _— ' . . „ z  „  __jl i * , ,  ł i L  „  ł  „  1 ,,  i i n m n G i  1 Mil   1 KI 1 _ . .Dotychczas 

najw iększe zainte- 
pom nik Ja-

...: meUskiei m w n żn i sMnieisże niż • w an ych  i zm eliorow a n ych  pokry- gielły. dokum enty historyczne , w
;kIz;i zł/itą. niż rianhęhiosć^ niż wa ten w ydatek zw ykle ju ż  w  gablotkach, obrazy h is to ry cz n y  1a-
§ czc. „Wielka W yprana” , to film j pierw szym  roku. a p rzyrost w la - ! hhcc naukow" 1 aparaty dem ° n '

Dr. MecU

Ź U K i H K C W $ K i
W ENFRYC/NE, skórne, płciowe. Ko­

biety przyjmuje lekarka
DR. ANXELA R A F A J
CHMIELNA 2 5 , godz. od G.30 40 8
wiecz. Niedziela do 1 pp. GABINET 

ELEKTRO 8 WIATŁULLCZNICZY.
Diatermia krótkie fale d’AR50NVAL 

I inne

SPECJALNA PRZYCHODNIA 
DLA CHORYCH NA

P Ł U C A

oraz dział : 
tekstylny. Ciekaw ym  zjaw iskiem  j 
jest, że w tablicach naukow ych  n aj- 1 
większe zainteresowanie w zbudza i 
tablica fizyki, tablica C uric-Sklo- ■ 
dow skiej ; tablica Kopernika. Nie- 

' które cksponatyty w yw ołu ją  .1- 
grom ne zainteresowanie nie tylko 
zc strony publiczności, ale także te­
chników w ystaw  np. w  stoisku tek-
stylu. Część pośw ięcona damskie- PRZEŚWIETLENIE
mu u biorow i była zwiedzana przez MARSZAŁKOWSKA 49, tel. 9.0009 
dekoratorów  i rysow ników  n aj- i
bardziej eleganckich w  N ew  Y orku  : _  _
sklepów, którzy z dużym  uznaniem ]
m ów ili o form aeh eksponatów. Or- ! układu

NERWICE SERCA — ŻOŁĄDKA
ZAKŁAD PRZYRODOLECZNICZY

i & ¥  R A "

'.rawdziwy jak życie i każdy kto ko-
ż y c ie  p ow in ien  g o  z o b a c z y ć . |j tach  następn ych  stan ow i czvstv

zysk wykonanej pracy.

strowane, 2 z 5-ciu pokoi w ysta- 
w oinych, dział łow iectw a, dział o - 
p ieki społecznej, w yrob y  przem y-

ganizatorzy dorocznej w ystaw y m e- j 
bli G rand Pąlais w Paryżu prosili 1 
o praw o zabrania 5-ciu w nętrz w y ­
staw ow ych na W ystaw ę w  Paryżu, 
uważając ją  za najciekawszą fo r ­
mę postępu i zupełnie nową form ę 
mebli. W reszcie kilka szkół zw ró­
ciło się z prośbą o praw o fotogra ­
fow ania tablic w dziale nauki i dzia­
le przem ysłu dla zastosowania tej 
m etody w  szkołach.

* * Pk
Warszawa, Al. Szucha 8. Tel 9258.69 

Czynny 10 — 13 i 15 — 20.
Wodolecznictwo specjalne — Tera­
pia k r ó t k o f a l i i i Ł y a  — polewy - > y s t .  

Dr. Żniniewicza — joriizacje. Kura­
cje ryczałtowe. Ordynacje lekarzy 

specjalistów.
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Dzienniki przyniosły w ia­
domość o w strząsającej tra­
gedii w Gnojau Abbau, gdzie 
żandarm i niem iecćy zam or­
dow ali broniącego swej sio­
stry przed sterylizacją. Ta 
tragedia w jaskraw ym  świe­
tle przedstaw ia całv  bruta- 
iizm postępowania narodowe- 
go-socjalizmu wobec jednost­
ki.

Praw o o sterylizacji już 
dawno weszło w Rzeszy w ży­
cie i stosowane jest z całą 
bezwzględnością. V. m ałej 
jednak m ierze przyczynia sic 
naprawdę do uzdrow ienia ra ­
sy, w  istocie swej używane 
jest jak o  narzędzie w alk i po­
litycznej. T ak  było i w G nojau 
Abhan, gdzie A lic ja  W oyke 
skazana została na steryliza­
cję za nieprzychylny stosunek 
do narodowego - socjalizm u.

To ostateczne zgnębienie 
człowieczeństw a. to odebra­
nie kobiecie świętego praw i  
•n a cierzyń: tw a , b łyskaw icą 
oświetla ca ły  system niem iec­
kiego- totalizmu. Jakk o lw iek  
jest to w ypadek specjalnie ja ­
skraw y, nie jest on ani sprze­
czny z duchem narodowego- 
socjalizm u, ani też nie odbie­
ga od założeń i w łaściw ych
metod Je st on w najdosko­
nalszej harm onii z całym  
światopoglądem  niem ieckim . 
Istotą bowiem dzisiejszego 
stosunku Niem iec do zagad­
nień św iatopoglądowych jest 
m aterializm  To też Niem cy 
jedynie konseknwetnie roz­
w ija ją  swe założenia i zc
swoistą bezwzględnością sto­
sują je  w  życiu.

W praw dzie w  Trzeciej R ze­
szy, gdzie duch germ ańskiej 
brutalności święci trium fy, 
i na ten  ab styczna bezwzględ­
ność doprowadzona jesr do 

Jed n ak  podłoża iha-
s n n l P c  u  ŻG  ^ 'S z y d z ić  t a k i e

w św ialopoglą- 
r i  . , 0Tnunistycznym, czy też 
n n e r a i l lv n i  „ h *

6 g ó r n i k ó w
z g i n ę ł o  w  k o p a l n i

LIEGE, 11. 6. W  kopalni węgla 
„V al B enoit" nastąpił dziś w y ­
buch pyłu węglow ego. W  wypad 
ku zginęło 6-ciu górników.

Eksport litewski
p r z e z  L ib a w ę

n a p o t y k a  n a  t r u d n o ś c i
Prasa donosi o niezadowoleniu 

eksporterów litewskich, spow o­
dowanym wygórow anym i taryfa­
mi w porcie w Libawie, przez 
który kierował się ostatnio tran­
zyt tow arów litewskich po utra­
cie Kłajpedy. W ysokie taryfy por­
tu w Libawie działają zdaniem 
eksporterów litewskich, ham ują­
co na tranzyt litewski tą drogą.

O M  WYOODY N A SZ Y C H .^  S T A ? * ’ " 1
wyrtfnf*

Właściciel to* rachunku (nazwa wydawnictwa):
. A B !  —  N O W I N Y  C O D Z IE N N E ”  

A D M I N I S T R A C J A

Nr. rozrachunku 

2

N i

W p ła c a ją c y ’

(u s t  A o) ——

(ivi«) —— —— 

Pacetai-------

■ I t j l l K O

« l  i • •

l i -

domn--

i O

P R Z E K A Z  R O Z R A C H U N K O W Y

Nr. rozrachunku 

2

ełota itownfe
a* zł> .........===== gr- —=

= =  err

Właiciciel roEracłmnku (nazva vyd*wnictva)

„A B C  -  NOWINY CODZIENNE" 
A D M IN ISTRA CJA

Poczt* W A R S Z A W A  1 . A i. Jerozolim sl a Nr. 1 2 1

FodpU Numer audawesj Stępcl okręgowy

J O

Z i e m i a  r o d z ą c a  w  p o c i e
Wegittl, nafta i żelazo Wioch faszystowskich

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A B C ” )

gdzie założeniem 
.test panow anie m aterii nad 
w artościam i duchowym i, kon­
sekwencją jest zabicie w ła­
ściwych cech człowieczeń­
stwa, brutalizm  w alki klas, 
wolnej konkurencji, czv w re­
szcie ubóstwienie rasy. I d la­
tego obserw ując zagadnienie 
dzisiejszego życia poiityczne- 
"P należyT ja k  n ajw yraźn iej 
na jednej płaszczyźnie posta­
wić wszystkie ruchy m ateria- 
listyczne. Nie chodzi bowiem
0 ocenę dróg czy metod, może 
nawet te m niej jaskraw e są 
szkodliwsze, ale chodzi o 
istotę zagadnienia, z którego 
w ynika, zabicie osobowości, 
zabicie duszy człowieka.

Tragedią dnia dzisiejszego 
jest, może w edług zasady ży­
dowskiej zarówno akcja, jak
1 reakcja av rękach m ateriali­
stów, bo niezależnie od lego 
czy zwycięży t. zw. dem okra­
cja, czy system y totalne suk­
ces odniesie m aterializm .

Dlatego dziś w łaśnie ja k  
najkonieczniejsze jest znale­
zienie w łaściwego w yjścia  nie 
przez te czy inne form y mate­
rializm  u, ale przez w łaściw ą 
fornję harm onii idealizmu. 
Tylko bowiem oparcie na 
tych podstawach , ozwoli na 
pogodzenie dwóch czynników 
osobowości człow ieka i dy­
scypliny zewnętrznej i wew ­
nętrznej zbiorowości. W szel­
kie poszukiw ania najdosko­
nalszej form y harm onii wio­
dą bezsprzecznie do Boga. To 
też tak ogromną rolę odgry­
wa dzisiaj Kościół Katolicki.

Życie polityczne wym aga, 
aby założenia ideowe były 
tłumaczone na codzienny ję ­
zyk zagadnień społecznych i 
gospodarczych. Tym  czynni­
kiem  harnioii w zagadnie­
niach społecznych jest przede 
wszystkim  spraw iedliw ość spo 
łeczna. Dlatego też ruch naro­
dowo - radykalny, lctórv tak 
silnie podkreślił w swoich 
założeniach stanowisko idea­
listyczne i katolickie przypo­
m ina dzis o doniosł.osei re­
form  społeczych. które ta 
spraw iedliw ość p o lra fią  zre­
alizować. Musimy bowiem 
paiiiiętsć, żc do wyboru sa ię-

R zym , w czerw cu .
Jakkolwiek chciałoby się osą­

dzać im perialistyczne dążenia
W łoch  faszystow skich, jedno trze 
ba przyznać niezaprzeczenie —  
sięgając po tereny za obszarem 
półwyspu W łochy nie starają się 
iść po linii najm niejszego oporu 
a na własny niedostatek szukać 
najłatwiejszych środków zarad­
czych cudzym kosztem.

Na swym ubogim półwyspie ro­
bią wszystko, co mogą. K iedy pa­
trzy się na ten prawdziwy trud, 
na tę cierpliw ą wallcę z nędzną 
ziemią, z której w pocie czoła 
udaje się wycisnąć okruchy uprag 
nionych, niezbędnych do życia 
bogactw, ogarnia podziw. W ięcej. 
Zaczyna się rodzić zrozuólhmftr'3 
uznanie potrzeb, które 
nerwy narodu, pchają go dó roz­
paczliwych kroków.

W E G I E L

N ajgorzej było zawsze z trzema 
podstawowymi bogactwami na­
turalnymi —  węglem, naftą i że­
lazem.

Przed w ojną czynne były ko­
palnie lignitu, węgla brunatne­
go, wydobywanego głów nie w T o­
skanii w okolicach F lorencji 
(V alderano) oraz koło Terni. Po­
kłady największe w tym obszarze 
w okolicach Castelnuovo dei Sab- 
bioni obliczane są na 90 m ilj. ton, 
m ożliwych do wydobycia. W ęgiel 
brunatny rozdzielany jest głów ­
nie do użytku domowego. Jednak 
ze względu na niew ystarczające 
rozm iary produkcji węgla ka­
miennego, węgiel brunatny służy 
także do obsługi kolei itp.

7, lignitu otrzymywany jest 
..super - sam ow ystarczalny" pro­
dukt, benzyna. 10 litrów  benzyny 
z 1000 kg. węgla. Podczas, gdy 
ceną benzyny zwykłej wynosi 
3-40 —  3.50 lirów, benzyna Z lig­
nitu kosztuje 4 liry 50 i oczywi­
ście nie może zastąpić w użyciu 
całkow icie benzyny zwykłej.

W łochy były zawsze w liczbie 
krajów , im portujących najwięk­
sze ilości węgla kamiennego. Aż 
do czasu w ojny abisyńskiej przy­
wóz roczny wahał się zwykle ko­
ło 15 m ilionów ton. Sankcje w 
czasie wojny abisyńskeij wstrzy­
mały import. W płynęły na zm niej­
szenie konsum eji, na szukanie 
środków zastępczych (energia 
elektryczna), na wzmożenie po­
szukiwań w głębiach gór półw y­
spu i wysp.

Po niezliczonych wędrówkach 
badawczych, po wielu próbach, 
kończących się bez -wyników, opar 
to wreszcie krajow ą produkcję o 
dwa centra —  Istrię i Sardynię. 
Istria jest zagłębiem starym, 
rozpoczęła już w niej poszukiwa­
nia Austria. Świeższa i bogatsza 
jest Sardynia. Złoża węgla obu 
zagłębi obliczane są na 600 mil. 
ton.

Nad brzegiem morza, na mało 
rozbudowanych obszarach w yro­
sły „centra w ęglow e" Carbonia 
i Bacu Abis. Nad otwartymi cze­
luściam i kopalni rozłożyły się 
dziesiątki, setki domków robot­
niczych.

Jeszcze w r. 34 kopalnie w ęgło­
we W łoch  zatrudniały zaledwie 
3000 robotników. W  roku 37 pra­
cowało 12.500. _W ostatnim roku 
sprawozdawczym, 1938, W łochy 
podają z dumą cyfrę  20 tys. ro­
botników, znajdujących zarobek 
w „faszystow skich" kopalniach.

„U b o g a  w łoska  ziem ia  zaczyna 
rodzić  w  pocie , w  trudzie" —  
mówi mi pewien inżynier faszy­
stow ski, pracu jący w Azienda 
■Ggrhoni Itą lian i. Jest duhmy z 
Wysiłków. W  porównaniu ,z. tym, 
CO W łochy osiągnęły w tej dzie­
dzinie dotychczas rezultaty są 
istotnie cyfrow o udokumentowa­
ne.

W roku 34 A. C I produkowa 
ło 350 tys. ton. W roku 35 —  450 
tys. ton. Rok 38 przyniósł cyfrę 
1.500.000 ton rocznej produkcji

Cóż to jednak, ihimo wszystko 
znaczy wobec cy fry  blisko 8 m i­
lionów ton importu. Część im por­
tu pochodzi z Niemiec. 100.000 
W łochów  idzie ,.na Saksy" do ro­
bót polnych.. W ęgiel niemiecki 
karmi głodne W łochy.

Autarchiczne am bicje W łoch 
idą bardzo daleko. Bok 1940 jest 
metą w  wyścigu faszystowskich 
techników, robotników... i możli­
wości, ukrytych pod warstwą zie-

W  roku 1940 kopalnie włoskie 
mają wyprodukować 7 m ilionów 
ton „com bustibili solid i", węgla 
brunatnego i węgla kamiennego.

N A F T A
Nafta teraz jest w Albanii. 

W łosi tam ją  sobie wynaleźli, 
własnymi lirami podsycili je j pro 
dukeję, oddawna uważali naftę 
albańską za sw oją własną.

A le na półwyspie nie zaprzesta

zagłębia do portu Valony na prze­
strzeni 74 km. ciągnie się olbrzy­
mi rurociąg, którym  spływa nafta 
do cystern na statkach, w iozą­
cych „płynne złoto" do portów  
Italii.

74 kilom etrowa „naflo-stracia" 
zaopatrzona jest w 4 stacje prze­
pom pow yw ali i może dziennie 
przenieść 1000 ton ropy.

Azienda Italiana Patroli Alba-
, . , nia (A . I. P. A .) pracująca na tym

no-poszukiwan. Od szeregu at ka in ,, 1 , , . . i terenie od lat 10, w  roku 193o w y ­dry geoiogow  przebiegają góry i - - -

mi, ocalałej dotąd od poszukiwań, pobliżu miasteczka Yajguras. Z

produkowała 13 tys. n r  ropy. W 
roku następnym w ydobyto 51 tys. 
n r, w  ciągu zaś dziew ięciu  m ie­
sięcy 1938 produkkeja osiągnęła 
cyfrę 110 tys. m*.

Rośnie oczywiście liczba robo(-_ 
alków .. W  roku 1933 pracowało 
W zagłębiu 520 robotników  albań­
skich, obecnie jest zatrudnionych 
2000. W  roku 25 znajdowało w 
D cvoli zatrudnienie zaledwie 23 
włoskich robotników, dziś razera 
z inżynierami pracuje tu 350,'Wło- 

troli". Na skutek tych poszuki- chów.
wań w  okolicach Parmy znalezio- j W  miarę wzrostu produkcji 
on niewielkie zapasy ropy naftę- ) wzmaga się stosunek im portu do"

W łoch.
W  roku 35 przewieziono do 

portów włoskich 4 tys. ton, w r. 
36 (sem . I) —  19 tys. ton, w se­
mestrze drugim tegoż roku —  24 
tys. ton i w  I sem. 38 roku import 
wynisół 61 tys. ton.

Nieustająca praca badawcza in­
żynierów i geologów  włoskich po­
rusza dalej całą ziemię króle­
stwa i imperium. W  tej chwili 
rozsianych po całym  obszarze

wszerz i wzdłuż W łoch. Teren, j 
na którym dokonano już poszuki­
wań obejm uje 13 tys. km. kw. 
Rozbijano skały, sondy badawcze 
napuszczano w pokłady twardej 
ziemk- -Studnie „inotodą magne­
tyczną", metodą elektryczną, me­
todą seismiczną, wszelkimii spo­
sobami. Studia cierpliwe, uparte 
i niemal bez rezultatu.

Przeprowadzanie studiów ba­
dawczych rząd powierzył A . G. I. 
P. (A zienda Generale Italiana Pe-

wej. Maleńkie zagłębie może do­
starczyć 25 tys. m. dziennie przez
20 lat.

Poszukiwania przerzucono na 
Libię i Etiopię.

Faktycznym „żyw icielem ", nie­
złą „krow ą n a ftow ą ’ stała się 
Albania.

Czynnych jest na terenie zagłę­
bia naftowego D evoii 380 szybów. 
D ew oli leży w  centrum Albanii, w

Ostra replika „Zielonego SzfoaiK
i ina napasc „Kuriera Porannego

U j a w n i o n e  t e n d e n c j e  n i e m i e c k i c h  r g e n t u r
(łub.) Naczelny organ Stron-| swego wodza i za swój symbol; wiedzieli o nich, zanim oddali wspo

nictwa Ludow ego Z&EJLONY m®°mal o zbrodnię zdrady stanu mniany artykuł do druku. Woleli
pomawiała tego, o którym nawet w jednak o nich nie wspominać, wole

®4du powiedziano, iż, jako li się oprzeć na konfidenckim rapor

dynie dwie drogi, m aterializm  
zab ija jący  osobowość i idea­
lizm harm onizujący osobo­
wość z potęgą i dyscypliną 
zbiorowości narodowej.

J .  W .

SZTAN D AR reasumując wyniki 
ataku prasy ozonowej z K u r ie ­
rem Porannym  na czele na W in­
centego Witosa rzuca pytanie:

„...dlaczego to redaktorzy ,I£U 
riera Porannego" zanim podali tę 
wiadomość do druku, nie uczynili 
wszystkiego, co należało uczynić, 
by -prawdzie stopień jej prawdzi­
wości. Wiadomość ta wszak doty­
czyła osoby dwukrotnego Premiera 
Rządu, godziła w dobre imię tego 
którego masy chłopskie uważają za

1’cnuer Rządu Obrony Narodowej, 
”  ,° b r  z e s i ę  z a s ł u 
O j c

z ył
z y ź n i e “ .

W  dalszym ciągu organ S. L. 
Plsze o wystąpieniu Kuriera P o- 
rannego:

>„..Dokumentv w całej tej spra- 
" Ie> jak^ stwierdza prez. W itos w 
s Ayra św iadczeniu , znajdują się w 
rz 3 rz?du polskiego, i redakto- 

y ozonowego organu zapewne

Wybryki gestapowcówpodczas procesji w GdeasKu
Przed kościołem sw. Stanisława we 

Wrzeszczu chłopcy sprzedawali tygod. 
katolicki „Przewodnik". Niebawem 
zjawili się agenci policji, którzy o- 
debrah od chłopców egzemplarze 
„Przewodnika", poczym odeszli. Po 
cłiwih agenci widocznie przypom­
nieli sobie, iż nie zapisali nazwisk 
sprzedawców, zjawili się więc znowu 
przed kościołem. Chłopców jednak 
już r i o było. Wobec tego agenci 
zapytali porządkowego procesji, Po-

K uiń- k? lcjarza 22-Ietniego W illego 
ró if w .a -°  1,azwiska owych chlop- 
„  - .zniarek odpowiedział, iż na- 
2  zna. W .ody gorliwi poli- 
1 . gdańscy poprosili go na stro­

nę i ponowili pytanie. Kuźniarek po 
raz drugi stanowczo oświadczył, iż 
nazwisk chłopców nie zna i chciał 
sie oddalić. Agenci wówczas z o- 
krzykiem „stać", grożąc rewolwe­
rem. odebrali Kuźniarkom i paszport 
a następnie aresztowali go*

cie o tym, co się rzekomo mówiło 
na poufnym zebraniu. P o s t ą ­
p i l i  w b r e w  w y m a g a ­
n i o m  r z e t e l n o ś c i  i 
u c z c i w o ś c i ,  byle osiągnąć 
zamierzony cel, dyktowany im 
przez interes partyjny ich obozu tj. 
byle obrzucić błotem groźnego dla 
siebie przeciwnika politycznego. O- 
h y d n e  t o  i h a n i e b -  
n e

Inną stronę omawianego zagad­
nienia porusza Z A C Z Y N :

„...N ie fakt zgłoszenia pretensji 
lecz form a odpowiedzi kwalifikuje 
nagabywaną stronę, a odpowiedź 
polska nie pozostawiała złudzeń. 1 
w i-mawianoj sprawie —  si res par 
va magnis comparare licet —  W i­
tos udzielił odpowied/l zdecydowa­
nej i zameldował o wszystkim wła­
dzom polskim. Zachował się w spo­
sób normalny, naturalny i jedyny 
w tej sytuacji, oczywiście nie może 
z tego tytułu pretendować do nim­
bu bohaterstwa, ale i nie zasługuje 
na żadne w związku z tą sprawa za 
rzuty...".

Nie sprawa W. Witosa —  pisze 
Zaczyn —  jest zagadnieniem na j­
ważniejszym , lecz ujawnione przy 
tej okazji tendencje agentur nie­
mieckich.

półwyspu i A fryki włoskiej szuka 
nafty 44 posterunków badaw ­
czych, przy których znajduje za­
robek około 1000 robotników.

Ż E L A Z O  —  G H I S A
Na rok 1940 W łosi postawili 

sobie jako cel roczną produkcję 
3 m ilionów ton żelaza, zamierza­
jąc dla produkcji metalurgicznej, 
określonej na 2 i pół mil. ton 
sprowadzić 1,5 mil. ton surowca 
z zagranicy.

Podczas, kiedy w roku 32 pro­
dukow ali 400 tys. ton rud żelaz­
nych, w  roku 37 produkcja osią­
gnęła 998 tys. Wzrost jest nieza- 
przeczenie znaczny. Jednak w 
enuncjacjach oficja lnych  na ten 
temat, nic kładzie się zbyt silne­
go nacisku na m ożliwości znacz­
nego zwiększenia produkcji ko­
palnianej.

Obiektem reklam owym , obiek­
tem nadziei i propagandy osią­
gniętych w yników  jest „G ihsa", 
żelazo topione.

—  „W raz z udoskonaleniem 
środków  technicznych —  tłum a­
czy mi mój inżynier —  inform a­
tor — um ożliwione zostało zuży­
cie rud ubogich, niskoprocento­
wych. Jednocześnie nie w yczerpu­
jącym  się źródłem  now ego żelaza 
staje się stare, wyrzucane dotąd 
na śmietnik żelastwo".

Produkcja ghisy skacze dość 
ochoczo. W  roku 1934 wynosiła 
524 tys. ton, w ciągu roku 1938 
osiągnęła 85Q tys. ton. W  r, 193*9 
wyprodukow ane będzie 1 mil. ton 
ghisy, zawierającej 88 proc. że­
laza, branego do jej produkcji.

Raz poraź po miastach w ło ­
skich, poczynając od Rzymu, w y ­
stawy, przyciągające oczy atrak­
cyjną formą, prezentują przed 
oczy' zwiedzających rezultaty za­
cieklej walki faszyzmu o sam ow y­
starczalność.

„Damy' sobie radę. Nie potrze­
bna nam pomoc n iczy ja" —  w o ­
łają dumne napisy. —  „Jestesmy 
samowystarczalni".

W ystaw y zrobione z talentem 
reklam owym, usiłują w yw ołać 
wrażenie, i e  Wiochy' niemal stały 
się krajem bogatym. Oczywiście, 
studia nad cyfram i wnie są takie 
wesołe, jak kolorow e pawilony i 
obrazki. Ale te cyfry  m ów ią o pra­
w dziwym  wysiłku. Faszyzm ma 
dumę, która mu nie pozwala obna 
żao nie*ą*ąp:inic nędzy kraju.

A le faszyzm nie może znaleźć 
dotąd w głębi własnej ziemi w y ­
starczającej ilości pokarmu, po­
trzebnego dla życia narodu i roz­
rostu. D latego wyciąga stwardnia­
łą w pracy rękę po nowe ziemie. 
Nie ręką żebraka, a ręką chciw e­
go zdobyw cy.

„A bbiam o fero sufficzente per 
il nostro fabbisogno di guerra e di 
pace" —  głosił nad rzymską w y ­
stawą aularchii napis z m ow y 
M ussoliniego —  „m am y dość że­
laza n'a porę w ojny i na porę p o ­
koju".

Czy ie dumne słowa będą pra­
wdziwe —  przyszłość pokaże.

Maria Rutkowska.
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S t a r o r z y m s k i  s t a t e k  m o r s k i
o d n a l e z i o n o  w  S a r d y n i i

P o d c z a s  w y k o n y w a n ia  rob ót 
p o r to w y c h  w  S a n t -  A n to c c o  w ; 
p o b l iż u  C a r b o n ii , je d n e g o  z n o - ; 
w o p o w s t a ly c h  o s ie d li  z a g łę b ia 1 
m in e r a ln e g o  w  S a r d y n ii ,  w y d o - ! 
b y t y  z o s ta ł o s ta tn io  z g łę b i  m o rza  
s ta r o r z y m s k i s ta te k  ła d u n k o w y , , 
p o c h o d z ą c y  z p ie r w s z e g o  s tu le c ia  
p o  N a r. C h r .

S ą d z ą c  z p r z e p r o w a d z o n y c h  
b a d a ń , d łu g o ś ć  w y d o b y t e g o  s ta t­
k u  w y n o s ić  m u s ia ła  22 d o  23 m e ­
tr ó w , p o je m n o ś ć  zaś o k o ło  250 
to n .

W ra z  z j e g o  s z cz ą tk a m i d r e w ­
n ia n y m i w y c ią g n ię to  r ó w n ie ż  p e ­
w n ą  i lo ś ć  c h a r a k te r y s ty c z n y c h  
a m fo r  g l in ia n y c h , u ż y w a n y ch  w  
s ta r o ż y tn o ś c i d o  z a ła d o w y w a n ia  
p ły n ó w  o ra z  z b o ż a .

N ie  ty lk o  p o d  w z g lę d e m  k o n ­
s tr u k c ji  s z c z e g ó łó w , a le  ró w n ie ż

c o  d o  w ie lk o ś c i  o ra z  w z a je m n e g o  
o d d a le n ia  o d  s ie b ie  z a s to s o w a ­
n y ch  g w o ź d z i u d e rz a  p o d b ie ń -  
s tw o  o d n a le z io n e g o  sta tk u  d o  
d w ó c h  s ły n y c b  g a le r , w y d o b y ­
ty ch  p rz e d  k ilk o m a  la ty  z d n a  
p o d r z y m s k ie g o  je z io r a  N m ni, k t ó ­
r y c h  d a ta  p o c h o d z e n ia  zos ta ła  d o ­
k ła d n ie  u sta lon a .

„Kościół 
w kulturze Polski"

Na zakończenie studiów  w  Instytu­
cie W yższe j Kultury Religijnej w  
W arszaw ie, w niedzielę, dnia 11-po 
czerw ca  o  godz. 12 w  oc ł. (D om  Ka­
tolicki. ul. N ow ogrod zk a  49. U p.y. 
p. p ro f. Oskar H alce ki w y g łos ił refe 
rat p. t. „K ośció ł w  Kulturze P olsk i".

P r z e w o d n i k  p o  G d a ń s k u
Gdańska M acierz S zkoln i, będąca 

ostoją  polskości na terenie W oln ego  
Miasta Gdańska w ydala w łasnym  na­
kładem znakomicie opracow any, w 
popularnej i przystępnej form ie ..Prze 
wodnik po Gdańsku".

W y d aw n ictw o pow yższe, poza krót 
ka historią W oln ego  Miasta, zawiera 
szczegó łow y  opis najw ażniejszych  ' 
zabytków  Gdańska ze specjalnym  u- j 
w zg :ęćnieniem  stosunku tego miasta | 
do R zeczypospolitej, i spełnia rolę w y i 
bitme propagandow ą, bardzo p oży - 1

teczną. zw łaszcza w  obecnych przeło­
m ow ych  chwilach. Należy podkreślić, 
że „P rzew odnik  po G dańsku" rozsy- ! 
lany jest bezpłatnie w szelkiego rodza­
ju instytucjom , a V  szczególności 
T ow . „L ig a  Popierania T urystyki", 
„O rb is" i t. d. —  tak ażeby sie zna­
lazł w ręku osób  udającyh się nad 
polskie morze.

O prócz polskiego egzemplarza, 
Gdańska M acierz Szkolna przystąpi­
ła do wydania pow yższego  „P rze ­
w odnika1 w języku angielskim dla 
celów  propagandy zagranicznej.

P o l s k i e  t r a d y c j e  k o l o n i a l n e

A d a m  M i e r o s ł a w s k i
o d k r y w c a  w y s p  n a  O c e a n ie  I n d y j s k i m

N O W Y GMACH B A N K U  GO SPO D AR STW A  
KRAJOW EG O

1  Bfjs

N a z d ję c iu  —  G m a ch  O d d z ia łu  B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o  w  
C ie sz y n ie , k tó r e g o  p o ś w ię c e n ie  o d  b y ło  s ię  w d n iu  7 c z e r w c a  b. r. 
w o b e c n o ś c i  w ic e p r e m ie r a  K w ia t  k o w s k ie g o  i p r e z e s a  g łó w n e g o  

B a n k u  G o s p o d a r s tw a  K r a jo w e g o , g e n . G ó r e c k ie g o .

P r a w d z iw y m  p a tr io ty c z n y m  
p r z e d s t a w ic ie lo m  n a sz e g o  p io  
n ie r s tw a  m o r s k o  -  k o lo n ia ln e g o , 
b y ł  A d a m  M ie r o s ła w s k i . P o s ta ć  
to  c a łk ie m  u  nas za p o m n ia n a . A  
n ie s łu sz n ie . P r z e d s ta w ia  o n a  b o ­
w ie m  n ie p r z e c ię tn e  w a r to ś c i. Ż y ­
c ie  A d a m a  M ie r o s ła w s k ie g o , to  
r ó w n o c z e ś n ie  g o t o w y  s ce n a r iu sz  
f i lm o w y , p e łe n  c ie k a w y c h  p r z y ­
g ó d  i in te r e s u ją c y c h  zd a rzeń .

A d a m  M ie r o s ła w s k i b y ł  r o d z o ­
n y m  b ra te m  L u d w ik a , z n a n e g o

r e g o  w y b la g a ł  m e tr y k ę , a b y  s o b ie  
d o d a ć  r o k  w ię c e j  d o  s w o ic h  s z e ­
snastu  la t, w y r u s z y ł  d o  p o r tu  
N a n tes  —  n a  p o d b ó j  św ia ta . N ie ­
s te ty  n ik t  tu  z n im  a n i g a d a ć  n ie  
ch c ia ł. P r z e z  tr z y  m ie s ią ce , d a re m  
n ie  n a p r z y k r z a ł  s ię  r ó ż n y m  k a p i­
ta n om  k u p ie c k ic h  s ta tk ó w . O sta ­
te czn ie , le d w ie  g o  z ła sk i p r z y ję t o  
na  c h ło p c a  o k r ę t o w e g o .

N A DALEKICH  
M ORZACH

b o jo w n ik a  w o ln o ś c i ,  w s ła w io n e -  K tó ż  m ó g ł  s ię  s p o d z ie w a ć  ż e  z 
g o  w  n a s z y ch  p o w s ta n ia c h  1346 i c h u d e g o  m a lc a  w y r o ś n ie  p o  k ilk u  
1863 r. P o  u p a d k u  p o w s ta n ia  l i - j  la ta ch  tęgi., s ła w n y  k a p ita n . I  on  
s to p a d o w e g o  w y r u s z y l i  o b a j r.a sa m  d o z n a ł na  w s tę p ie  s a m y c h  
e m ig r a c ję  d o  F r a n c ji .  B y li  w t e -  r o z c z a r o w a ń . A le  w y t r w a ł ,  p r z y  
d y  b a rd z o  m ło d z i." -  A d a m  o  r o k  ż m u d n e j p r a c y  w  d u szn e j ła d o w n i 
m ło d s z y , .m ią ł..w te d y  lą t, za le d w ie  h a n d lo w e g o  sta tk u , g d z ie  tr ze b a  
1 6 -c ie . J e d n a k ż e  ju ż  p r z e s z e d ł b y ło  z s z u flą  w  r ę k u  p r z e s y p y w a ć  
ch rz e s t  o g n ia , ja k o  o c h o tn ik  w  p ie p rz  z ie lo n y , g d y  ty m cz a s e m  f e -  
w o js k u  p o ls k im . Z a  w a le c z n o ś ć  b ra  k o s iła  w  k o ło  n ie g o  n a js i l -  
zo s ta ł n a w e t  o d z n a c z o n y  s r e b r -  n ie js z y c h  m a r y n a r z y . W y tr w a ł 
n y m  k rz y ż e m . f| i -p o t e m , ja k o  o ch o tn ik , w  t r w a łe j

s łu ż b ie  n a  f r a n c u s k ic h  o k r ę ta c h  
w o je n n y c h :  „A lg e e ir a s "  i „ C o u r -  

P r z y b y w s z y  d o  S tra sb u rg a , d o - : r ie r  d e  B o u r b o n " .  
s ia ł się tu  m ło d y , w y m iz e r o w a n y  , d a le k ic h  p o d r ó ż a c h  z w ie d z ił  
c h ło p ie c  w  r ę c e  d o b r y c h  lu d z i, w ó w c z a s  M ie r o s ła w s k i Z a t o k ę  
k tó r z y  w y r o b i l i  m u  p o sa d ę  k a n - M e k s y k a ń s k ą  i k o lo r o w e  lą d y  A -  
ce lis ty . A le  A d a m  M ie r o s ła w s k i fry fc i, a z a p r a w ia ją c  s ię  w  ż e g la r -  
n ie  o  ta k ie j m a r z y ł  k a r ie rz e . O d e - ' sk Ł e j si u żb ie , z r o k u  na r o k , c o -  
z w a ł  się w  n im  p o c ią g  d o  m o r z a . ‘ ra z  w y ie ;j a w a n s o w a ł. M u s ia ł też 
W ie r z ą c  w  r y c h łe  w y z w o le n ie  o j -  ( is to tn ie , ja k o  m a ry n a rz , w y k a z a ć  
c z y z n y . p r a g n ą ł j e j  p r z y n ie ś ć  w  n ie p r z e c ię tn e  z d o ln o ś c i, s k o r o  ju ż  
o f ie r z e  p lo n  sw e g o  ż e g la r s k ie g o , w  25 ro k u  ż y c i  je d e n  z a rm a to -

Z E W  M ORZA

ż y c ia : —  lą d y  n ie zn a n e , o d k r y te  
p rze z  s ie b ie  w  ta je m n ic z y c h , u - 
r o c z y c h  p rz e s trz e n ia ch  m ó r z  i o -  
c e a n ó w .

P o ż e g n a w s z y  te d y  w  S tr a s b u r ­
g u  b ra ta  s w e g o , L u d w ik a , o d  k tó -

r ó w  p o w ie r z y ł  m u  s w ó j s ta tek  
h a n d lo w y . S ta ło  s ię  to  z n ó w  w  r e ­
g io n a c h  O ce a n u  I n d y js k ie g o , a 
m ia n o w ic ie  na W y s p a c h  B u r b o ń ­
s k ich , zn a n y ch  d z iś  p o d  n a z w ą  
R e u n io n . W y s p y  te  p o z o s ta ły  o d ­

tą d  d la  m ło d e g o  k a p ita n a  g łó w ­
n y m  p u n k te m  op a rcW .

ODKRYCIE W Y SP
P o  p e w n y m  cza s ie  w r ó c i ł  M ie ­

r o s ła w s k i d o  F r a n c ji ,  a b y  z ło z y ć  
e g z a m in  i u z y s k a ć  fo r m a ln y  d y ­
p lo m  k a p ita n a  d a le k ic h  p o d r ó ż y . 
O d tą d , n a  w ła s n ą  ju ż  r ę k ę  p o d e j ­
m u je  n a  O ce a n ie  In d y js k im  ż e ­
g la rs k ie  w y p r a w y . T u ta j w r e s z c ie

p o ls k ą  f la g ę  i n o d  n ią  d a m  się  za ­
g r z e b a ć " .. .  Z w y c ię ż y ła  s ta n o w ­
c z o ś ć  M ie r o s ła w s k ie g o . W y ś p y
zo s ta ły  p r z y  n im .

PCW ROT DO EUROPY
W m ia rę  d a ls z y c h  la t, c o r a z  

bardziej tę s k n ił  M ie r o s ła w s k i za 
w ia d o m o ś c ia m i z P o ls k i. M y ś l o  
kraju, u c ie m ię ż o n y m  w  n ie w o li ,  
n ie  d a w a ła  m u  s p o k o ju . N e c i c r -  
p l iw ie  c z e k a ł n a  w y b u c h  n o w e g o

w  1843 r., s p e łn iły  s ię  je g o  n s j -  j p o w s tan ia . T o te ż  g d y  w  1846 r .,
śm ie lsz e  m a rz en ia .

O to  w  je d n e j  z  s w y c h  p o d r ó ż y , 
2 8 -le tn i k a p ita n  M ie ro s ła w sk i, 
d o w o d z ą c  w ó w c z a s  w ła s n y m  sta t­
k ie m , n a tk n ą ł s ię  n a g le  n a  d w ie  
w y s p y , n ie  o z n a cz o n e  n a  ża d n e j 
m a p ie . P o  p r o s tu  za p om n ia n o  o  
n ich . K ie d y ś  tr zy  la ta  tem u , b y li  
na  ty ch  w y s p a c h  H o le n d r z y , a le  
n ie  u m ie li  u s ta lić  ich  g e o g r a f ic z ­
n e g o  p o ło ż e n ia . N ik t  d o  n ich  o d ­
tą d  n ie  z a w ija ł .  B y ły  b e z p a ń s k ie , 
n ic z y je .  N a z w a n o  je  k ie d y ś : S a in t 
P a u l i A m ste rd a m .

p o d cz a s  je d n e j  z p o d r ó ż y  n a  sz la ­
k u  a u s tra lijs k im , w p a d ła  m u  w 
rę ce  ja k a ś  z a p ó ź n io n a  ga ze ta , 
d o n o s z ą ca  o  p o ls k im  p o w s ta n iu  
w  P o z n a ń sk im  i K r a k o w s k im , na  
c z e le  k tó r e g o  sta n ą ł w te d y  ego  
b ra i, L u d w ik , A d a m  M ie r o s ła w ­
sk i n ie  z a w a h a ł sią  a n i c h w ili .  
S p rze d a ł cz ę ś ć  w y s p y  S a in t  P a u l. 
a b y  p ie n ię d z m i w e s p r z e ć  r u ch  
w o ln o ś c io w y  w  o jc z y ź n ie . S a m  tez 
p o ś p ie s z y ł o d  ra zu  na p o le  w a lk i.

P r z y b y ł je d n a k  z a p ó ź n o . W  
m ię d z y c z a s ie , p o w s ta n ie  p o ls k ie

A d a m  M ie r o s ła w s k i, ja k o  k a p i-  i z o s ta ło  z d ła w io n e  p r z e z  p r z e m o c
tan  fr a n c u s k i, za tk n ą ł n a  n ich  
s z ta n d a r  F r a n c ji ,  a le  w y s p y , ja k o  
ta k ie , stały s ię  je g o  w ła sn o śc ią . 
D o p ie r o  g ło ś n a  w ia d o m o ś ć  o  ty m  
o d k r y c iu  i u w ła s z cz e n iu , p o r u ­
szy ła  A n g l ik ó w , u w a ż a ją c y c h  się  
za w ła d c ó w  c a łe g o  O ce a n u  I n ­
d y js k ie g o .  J e d n a k ż e  
sk i an i m y ś la ł o d s tą p ić  s w o je j  z d o ­
b y c z y . O d e z w a ła  s ię  w  n im  w ó w ­
cza s  d u m a  P o la k a . G d y  g o  n a g a ­
b y w a n o , o d p o w ie d z ia ł  d o s ło w n ie : 

„Rz zatkniętego na tych w y ­
spach sztandaru Francji, nie zwi­
nę. Jeżeli zaś ktobądź spróbuje 
użyć przeciwko mnie s iły , naten­
czas na obu wyspach wywieszę
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D Z I E W C Z Y N A ,

SAMOCHÓD i PIES
P O W l E ś ć

PMokład autoryzowany Eugeniusza Bałuckiego

Janet G re g o ry  cbGd/.iła s'.ę p r/.ccl v> ra ­
żen iem . że k toś  zakrada f ie  c!o .10 i p o k o ­
ju . W k rótce  jednak, s tw ierd ziw szy  b ez ­
p od sta w n ość tw o ich  p rzypu szczeń  zapa ­
da p on ow n ie  w  g łęb ok i sen.

Craubounie pr/eMut się śmiać. W idać było, że 
z osobliw ą przyjcninośrią puściłby teraz Tarkę, 
który w arczał i w gryw ał się ciągli-, palr/ąc ua 
w roga z nieprzejednaną złością.

Po w czorajszym  wypadku Ja n e l nic m ogła od­
m ó w i ć .

—  Dziękuję... — odparła w ahając sic jesz­
cze. — Dobrze, pojedziomy... Szkoda tylko, że T a r­
ka pana nie cierpi. Muszę go zo-dawić w domu.

— No. z czasem lo się zmieni, mam nadzieję — 
w lrąc ił z uśmiechem w siępując ostrożnie po scho­
dach.

— A ja  się obawiam , że pod tym względem 
spotka pana przykre rozizarow anio — ośw iadczy­
ła  zimno Janet. — Dziś jest szczególnie w ściekły 
na pana.

— Szczególnie w ściek ły? — pow tórzył A m ery­
kanin. — C iekaw ym , dlaczego...

P op atrzył z ukosa na psa i odszedł.
— Przystojny m ężczyzna! — rzekła Yiolet. — 

Praw da, kochane dziecko?... Nawet bardzo przy­
stojny!

— T ylko  trochę za wysoki... — dodała po krót­
kim nam yśle ciotka Betsy.

Jan et udała się do swojego pokoju, zam knęła 
torebkę w szufladzie biurka, w zięła płaszcz i oku­
lary. W ychodząc, zatrzym ała się na progu pod nie­
przyjem nym  trochę denerw ującym  wrażeniem , że 
czegoś zapom niała. D arem nie rozglądała sie i ła ­
m ała sobie głowę. Po godzinie przypom niała so 
bie z osobliwą w yrazistością, o co je j wówczas 
chodziło, lecz było już za późno.

W krótce siedziała w samochodzie obok P ray­
cotta. Pojechali w okolice, której Jan et jeszcze nie 
znała. Z  początku była trochę, nadąsaua. jednak 
wrodzony pociąg do obserw acji w ziął górę — 
zaczęła się roglądać dokoła coraz bardziej zacie­
kaw iona szybką zm ianą rzeczywiście pięknych wi­
doków, choć z niezrozum iałych pobudek dokła­
dała wszelkich starań, by sąsiad nic spostrzegł je j 
zainteresow ania.

W ciągu pierw szych dziesięciu minut panow a­
ło obustronne milczenie.

D roga w iła  się w ostrych zakrętach. Nagle b ły­
snęła rozsłoneczniona powierzchnia wody. Pray- 
cott m knął nie zm niejszając szybkości, ja k  gdyby 
chciał w jechać w fa le . N agle zaham ow ał gw ałto­

wnie, podniósł od kierownicy rozpromienioną 
twarz i pow iedział:

— W spaniałe m orze!
— T ak  — od parła  Ja n et i pom yśla ła : — Ma 

ładne oczy, gdy się cieszy.
— Rzeczyw iście, diabelnie piękne morze! — 

zaw ołał znów.
— Tak... —- pow tórzyła.
— Mam nadzieję, że pani o tym nie wrątpi.
— Nm! — ucięła.
Pojechali dalej.
Nagle u jrzeli człow ieka, który w yskoczył z wo­

dy i ja k  długodystansowiec pobiegł szerokim  kro-

z a b o r c ó w . M im o  to  A d a m  M ie r o ­
s ła w sk i w r a z  z s w o im  b ra tem  
L u d w ik e m , s p o tk a w s z y  s ię  w  P a ­
ry ż u , p o s t a n o w ili  d a le j w a lc z y ć ,  
ty m  ra zem  za  n ie p o d le g ło ś ć  in ­
n y ch  n a r o d ó w  E u r o p y , —  w  m y ś l 
h a s ła :  „ Z a  n a sz ą  i w a s z ą  w o l-

M ie r o s la w -  j n o ś ć " .
H is to r ia  u p a m ię tn iła  w y b itn y  

ich  u d z ia ł w  w a lk a c h  p o w s t a ń ­
c z y c h  na S y c y l i i  a n a s tę p n ie  w  
B a d e n ii .  K ie d y  z k o le i  w y b u c h ło  
p o w s ta n ie  na W ę g r z e c h , A d a m  
M ie r o s ła w s k i u p la n o w a ł w y p r a ­
w ę  m o r s k ą  7. F r a n c j i  d o  b rzeg ów ' 
D a lm a c ji , a b y  d o s t ą r c z y ć  o c h o t ­
n ik ó w  i b ro n i g e n e r a ło w i  B e m o ­
w i. k tó r y  w  tym  c z a s ie  p r z e w o ­
d z ił w  ru ch u  z b r o jn y m  n a  W ę ­
g r z e c h . A le  i p o w s ta n ie  n a  W ę ­
g r z e c h  n ic  p o w io d ło  s ię  —  u p a d ­
ło.

..MOJA P O L SK A '
M im o ty lu  n ie p o w o d z e ń , m y ś l o 

w y z w o le n iu  o jc z y z n y  n ie  o d s t ę ­
p o w a ła  A d a m a  M ie r o s ła w s k ie g o  
Z m y ś lą  tą , p o w r ó c iw s z y  na 
O c e a n  In d y js k i ,  z a k u p ił on  s ta ­
tek , k tó r y  n a z w a ł s y m b o lic z n ie :  
„ M o ja  P o ls k a " .  O d b y w a ł na ty m  
sta tk u  d a le k ie  p o d r ó ż e  r o  m o ­
r z a ch  A u s t r a l i i  i A r c h ip e la g u  
M a la j s k ie g o . N ie s te ty , w  ro k u  
1850, p r z y  n ie s ie n iu  p o m o c y  ry* 
bajkom  p o d c z a s  b u r z y , p o s t r a d a ł

, . , ,  . , _  , , , , , i tę ż y w a  o s t o ję  s w y c h  p a tr ió ty c z -
k i e m  w z d ł u z  b r z e g u .  T r z y m a ł  p o d  p a c h ą  p ł a s z c z  n y ch  j deał(5w .
k ą p i e l o w y  i  s u n ą ł  w  k i e r u n k u  z a m k u .  G d y  s a m o -  , w  ro k  p o te m , n a  in n y m  sta tk u , 
c h ó d  z b l i ż y ł  s ię  n i e c o ,  o b o j e  p o z n a l i  w  n i m  M a c  | s p o tk a ła  ś m ie r ć  m ło d e g o  k a p iła -

1 n a . W ła ś n ie  w te d y  s ta te k  je g ó  
m i ja ł  z a c h o d n ie  b r z e g i  w y s p  St. 
P a u l i A m ste r d a m . P e w n e  p o s z ­
la k i w s k a z u ją , że z o s ta ł za b ity  
p r z e z  z a ło g ę  d la  ra b u n k u . N ie  
z n a le z io n o  b o w ie m  w  je g o  k a ju - 
ie c  p ie n ię d z y , c h o c ia ż  w r a c a ł  w ła  
ś n ie  z A u s t r a li i  p o  sp rz e d a n iu  
tam  b o g a te g o , t o w a r o w e g o  ła d u n ­
ku.

7, tak ą  ta je m n ic ą  o d s z e d ł  w 
toń  O ce a n u  In d y js k ie g o  z a s łu ż o ­
ny, a za ra z em  r o m a n ty c z n y  b o h a ­
te r  n a s z y ch  d z ie jó w  m o r s k ic h  i 
k o lo n ia ln y c h . Z g in ą ł  n a w e t  w  n ie  
p a m ię c i /p o z o s t a ła  je d n a k  p o  n im

Nortoua. Po chw ili zrobili jeszcze jedno spostrze­
żenie, które im się w ydało bardzo zastanaw ia­
jące :

— Oo... 1 — w yrw ało  im się jednocześnie.
Zam ienili spojrzenie i parsknęli śmiechem, lecz

w następnym  momencie m łody Am erykanin  spo­
w ażniał i zm niejszając szybkość popatrzył jeszcze 
raz za długodystansowcem .

Jan et śm iała się ciągle.
— Ja k  on zabaw nie w ygląda! Pan też nie w ie­

dział. że on jest łysy, praw da?
— Tak... —  odparł przeciągle Praycott.
O dwrócił głowę i spojrzał nieco w yzyw ająco na

dziewczynę. Zrozum iała, co lo m iało oznaczać, gdy zasluga odkrycia dwóch wysp na 
» j  . " l  oceanie Indyjskim, gdzie był mo-

us _ sza a .  i ment, że w obliczu św ia ta  mi*»l
(D .  c .  n . ) .  [ za lo p o ta ć  sztan dar P o lsk i.
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W o k r is ie  pow staw an ia  ustaw y jest, że w  1937 roku zaw iąza ło  ] M łodzieży  będzie  nią w dalszym  
ję d rW jcw iczo w sk ie j n a jczęstszym  się P orozu m ien ie  B ratn ich  P om o- , c iągu  dobrze k ierow a ła . N ie  
argum entem , używ anym  w  łon ie  cy  i w p ierw szym  rzędzie za ję ło  m n iej jed n a k  uw ażam y, że nor-
obozu rządow ego, na którym  o p ie ­
rać się m iała  k on ieczn ość  w yg a ­
nia takiej ustaw y, był rzekom y 
fa k t sian ia  zam ętu i łam ania prze 
p isów  p ra w n y ch  przez cen tra ln e  
i p o lity czn e  o rg a n iz a c je  akade­
m ickie. W  m niem aniu  sanacji p o ­
lityczn e  o rg a n iz a c je  by ły  n ioto- J 
rem w szystk ich  rozru ch ów  i o *  j 
ru ch ów  m łodzieży , a daw ny N. K. 
A. bezw oln ym  w yk on aw cą  pla- 
nmy gru py , de. fa c to  rządzą ce j.

U staw a jęd rze jew iczow sk a , ro z ­
porządzen ia  po n ie j w ydane, a w 
P&rę la t po tym  druga  u staw a, za- 
b ra n ia ja ją ea  k ategoryczn ie  ist­
n ienia  zw iązków  i stow arzyszeń  
P olityczn ych  na W y ższy ch  U cz e l­
n iach, p ow in n y  ca łk ow ic ie  roz-

W  dn iach  ostatn ich  w o jew od a  
poznański zakazał dalszej d z ia -

r __________     ^   „  rr.ł , __ . . . .  ła ln ości orga n iza cy j n iem ieck ich ,
ię w łaśn ie  problem em  m a n ifesta  i m alne w arunki zapan u ją  w tedy  i o k „D eutsche Y ere in ig u n g -,

D ł u g o  o c z e k i w a n e  p r z e z  W t e ł k o g e f s k ę

Rozważanie organizacyj niemie
z a  d z ia ł a ln o ś ć  a n t y p a ń s t w o w ą

dop iero , gdy  P olska M łodzież  A - 1 „V erein  d eu tsch er B a u er". Tow . 
kadem icka otrzym a na m ie jsce  ! C yklistów , „M aen n er - T u rn ve- 
d z is ie jsze j tym czasow ej zastęp - re in " i szeregu  odd zia łów  ,,Jung- 
cze j fo rm y  —  sw ą lega ln ą  cen - deutsche P arte i" w kilku m iej-

cy j i k ierow aniem  ca ło śc ią  poczy 
nań M łodzieży .

Jak w ielk i w pływ  w yw ierała  
ow a zastępcza  form a  centra lnej 
org a n iza c ji ak adem ick iej, n iech  tra iną  orga n iza c ję  akadem icką. I geow ościach  n adgran iczn y  ch, a w 
w ystarczy  fakt, że w łaśn ie  w 1937 ;; ... i szczególn ości w  p ow iec ie  now oto-
roku po raz p ierw szy  w ładze  bez- i P oprzedn i artykuł % cyk lu  „O  myskim D ecy z ja  oparta  została 
p ieczeń stw a  zezw oliły  na legaln,y rzeczp osp o lite j ak a d em ick ie j" w y  j na ustaw ie o stow arzyszen iach  w 
i leg a ln ie  zo rg a n izo w a n y  poch ód  w oła ł w  s fe ra ch  „s ie rp a  i m ło ta "  j zw iązku z ustaleniem , iż w ym ie- 
z k o śc io ła  na akadem ię ku czci ś. w ielk ie  obu rzen ie . i pione tow arzystw a wykazywały
p. K ol. W a cła w sk ieg o . i —  Jakim  praw em  w tak cięż - j dzia ła lność sprzeczn ą z ustaw ą,

Z b ieg iem  czasu  za w szystk ie k ich  ch w ila ch  rozba łw a n ien i aka- ' przy czym  d zia ła ln ość tych  orga - 
m a n ifesta c je  i w szystk ie  o d ru ch y  dem icy  dom aga ją  się cen tra ln e j j n izacji była szkod liw a dla pan- 
M łodzieży , od p ow ied z ia ln ość  o r g a n iz a c ji?  \ stwa w  pasie  graniczn m

N atu ra ln ie  żydy też się oburza*

O dpow iadam y krótko.

p rzy jm ow ało  na sieb ie  P orozu ­
m ienie B ratn ich  P om ocy . j ły.

W  k oń cu  doszło  do tego, że , . .
w szystk ie  m asow e w y s tą p ie n ia 1 P o  p ie rw sze : m y, P o la cy , Je-| ta n ie lo ja ln ą  i w yraźn ie  szkod li-

zw iązać prohlem  rozru ch ów . N a - j studenck ie  z regu ły  przeobraża ły  steśm y n erw ow o w ytrzym ali i by - w ą, antypaństw ow ą dzia ła lność
się w e w sp an ia łe  p a triotyczn e  na jm niej w idm o w o jn y  nie p rze -T różn ych  orga n izacy j n iem ieck ich , 
m a n ife sta c je  n arodęw e. raża nas do tego stopn ia , abyśm y : zresztą nie tylko w  pasie  gran icz-

I znow u przyk ład . N iespełn a  3 zapom n ieli —  o życiu . : nym, lecz  w  ca łe j W ie lk op o lsce
m iesią ce  temu m iały m ie jsce  „d n i P o  d ru g ie : dow odem  n erw ow e- ; O rganizacje n iem ieck ie z n azw y 
gdań sk ie". N iebyw ałe  tłum y M lo- go opanow an ia  i p raw d ziw ej tro - 1 o charakterze k u ltu ra ln o  - ijśw .a- 
cftieży i tysiączne rzesze, przy łą - ski o dobro O jczyzn y  je s t  pracą: to-wyni. g im nastycznym  czy  śp ie- 
cza ją ce j się p u b liczn ośc i, żyw lo- , dla N ie j w każdych, n ie uszęzup- w ączym , \y is toc ie  rzeczy  stano- 
low o  m a n ifestow a ły  sw ą p olsk ość ła ją cy ch  Je j potęgi, w arun kach . w iły  tutaj gn iazda d zia ła ln ości 
i p oczu c ie  siły . i P o  tr ze c ie : dom agam y się o rga - k on sp iracy jn e j, p o zo s ta ją ce  w

Czy był ch oć  jed en  ranny z r ę - ; n iza c ji, k tóra  n iew ątp liw ie  u n o r - [s ta ły c h  kontaktach z centra lam i 
j;i s tu d en ta?  czy by ła  choć jed n a  ; m u je w arunki i u łatw i rozw ó j ; p rga n iza cy j, zn a jd u ją cym i się po

czebne, przeszk a la jąc  w o j . ' o 
sw ych  członków , w ycho.w yw uiąc 
in stru ktorów .

R zecz ch a ra k terystyczn a : pe­
w ien  odłam  orga n izacy j n iem iec­
k ich, a przede w szystkim  „J u n g ­
deutsche P a rte i"  na zebraniach  
sw ych  deklam ow ały o lo ja ln o śc i 
w obec państw a polsk iego, pod ­
k reś la jąc  w obec reprezen tantów  
naszych  w ładz nie tylko sw ą lo ­
ja ln ość , lecz w ię c e j : w iern ość.
B yły  to jed n a k  czcze s łow a .* W  
prak tyce  o rg a n iza cy jn e j bow iem  
upraw iano d zia ła ln ość, s to ją cą , w 
ja sk raw ej sp rzeczn ości z tą de­
klam acją.

sie n a jkrótszym  zn a jdzie  się w 
gra n icach  Rzeszy.

Do ja k ieg o  stopnia przestano 
liczy ć  się ze sp ołeczeństw em  p o l­
skim i w ładzam i, św iadczy  znany 
dobrze fak t w Poznańskim , że ze 
z lotów  orga n iza cy j „g im n a sty cz ­
n y ch " czy „ś p ie w a cz y ch " m ło­
dzież n iem iecka m a n ifestow a ła  
ja d ą c  na row erach  przez m ia­
steczka pograniczne grupami, nie 
rzadko do 300 — • 500 osób, śp ie ­
w a ją c  n iem ieck ie pieśni.

Jeśli w ięc obecn ie  w ojew oda 
poznański w ydał decyz ję , m ocą 
której zakazał da lszej działa lno-

Na decyzję  tę społeczeństw o 
w ielk opolsk ie  czekało d łu go. P ra- fak tów  P r
sa ju ż  od szeregu  la t w skazyw a- Kllka fa k to w - F l

1|?ży tu nadm ienić, że obie usta- 
K’i’ by ły  stosow an e z absolutną 
dok ładnością .

T y m cz a s e m .
Największe rozru ch y  w dzie­

ja ch  ży cia  akadem ick iego przyp a- 
%  na lata 1934— 36. Skęrd ś k  one, 
wzięfy? Wszak w tym czasie po 

m ocy ustaw y.

sci szeregu  orga n iza c jom  rue- 
Z d łu g iego  re jestru  d z ia ła ln o !- m je ckim  w n iek tróych  m ie jscow o- 

ci n iem ieck iej w ym ienim y tylko _ ic ia c h  p rzygran iczn ych , to sp eł- 
zypom nim y za an- i n jj on d łu goletn ie  oczek iw an ia  

gazow an ie   ̂ się w yb itn ie jszy ch  w ; elk opolsk iego  społeczeństw a, 
człon k ów  n iek tórych  z rozw iąza - T o lerow a n ie  tak iego stanu rzeczy

Za rozw iązanym i, z
M lo-stow arz.vszeniam i, L eg ion  

d.Vch zn ik ł na tle braku fincn  
"■tron N ar. w ła ściw ie  nie istn ia ­
ło ną teren ie  W y ższy ch  U czeln i i. 
a człon k ow e O N R .  m asow ą sie ­
dzieli w w ięzien ia ch , n ie w y łą cza ­
ją c  B crezy . S łow em  „politypzn e o- 
śi-odki d y sp o z y c ji"  znikły , a na 
ich  m ie jsce  rozru ch y  ro zw ija ły  się 
z za strasza jącą  szybkością .

P o  tym  dw uletn im  okresie c ią ­
g łych  za jść , in terw en c ji, za w ie ­
szeń i zamyrkań n astąpił okres od ­
prężenia.

M oże by ł to dziw ny zb ieg  o k o li­
czności, nie m niej jednak  faktem

:zyb a  s t łu cz o n a ’  Czy był ch oc ia ż  po lsk ie j nauki, za g ran icam i R zeczy p osp o lite j,
jed en  akt p rzem ocy  ze stron y  M ło 
d z ieży?  —  N ie.

A  p rzecież  w łaśn ie  w ów czas, 
jak żadna dotych czas , była ta m a­
n ife s ta c ja  zupełn ie sam orzutna i 
spontan iczna , ale też w łaśn ie  w te­
dy nad ca łośc ią  czu w ało  k oleżeń ­
skie oko k ierow n ik a , prezesa  P o ­
rozum ienia .

:a l w

P o czw a rte : gdy otu m aniony skąd otrzym yw ały  in stru k cje  oraz
czyte ln ik  „ fo łk s fro n tó w e k "  do - ; pom oc fin an sow ą, 
w iedzia ł się już jak im i k ierow a li- I W szyscy  w iedzie li, że tow arzy- ,
śmy się przesłankam i, skolei z a - [s tw a  śp iew acze, g im n a sty czn e ,; M łodzież  n iem iecka, men: 
py  tu jem y  my. i czy tp . u rządzały  nocne ćw iczę - j 100 p ro c . zrzeszon a w organ w ar

Jakim  praw em  żydzi i kom u- I ńia o charakterze w yraźn ie  w o i-  j c ja ch  różn eg o  charakteru  —  w
u iści m iesza ją  się do spraw  p o i- ! skow ym . że w  lasach  w ie lk op o l- : prak tyce  sp row a d za ją cy ch  się do
sk ich ?  I skich  orga n izow a ły  obozy  ć w i - . organ izacy j p ó łw o jsk o w y ch , pro-

i w adziła  p rop agan d ę  w  ośrodkach

nych  o rg a n iza c ji w  sław ne na ca ­
łą P olskę szm u glow an ie  żyw ych  
dusz do N iem iec z p o lsk ich  p o ­
w ia tów  p rzyg ran iczn y ch . Spraw a 
ta g łośn a  była  w  r. 1937, k iedy  to 
na skutek w ytężonej a g ita c ji n ie ­
m ieck ich  w ysłan n ik ów  o rga n izo ­
w ano m a sow y  przem yt n ie legaln y  
przez g ra n icę  obyw ateli polsk ich , 
przew ażn ie  bezrobotn ych , łudząc 
ich  ob ie tn icą  dobrze p ła tn ej p ra ­
cy  w R zeszy . P rzeprow a dzon e  w j ^  inf(irmacii 0 letniskach na 
roku bieżącym  proces> n iezbicie  Ziemiach Wschodnich, jakie u- 
u d ow od n iły  złą w olę  przedstaw i- cjzieiane są w  punkcie in form acyj- 
c ie li m n ie jszości n iem ieck ie j. nym przy ul. M arszałkowskiej 153

m. 1, który zorganizowany został w

było  traktow ane przez m n ie jszość 
n iem iecką jako słabość państw a 
która była  też odpow iedn io  przez 
N iem ców  tu te jszy ch  w yzysk iw a­
na

Wartość turystyczne
Z i e m  W s c h o d n i c h

w

U r o c z y s t o ś c i „ L o t u  *
O tw a r c ie  n o w y c h  ’ inlł

w ie jsk ich  i m ie jsk ich  m iędzy lu d ­
n ośc ią  rob o tn iczą  i rzem ieśln iczą  
n iem iecką  w kierunku zryw ania  
m ora ln ych  w ięzów , łą czą cy ch  tę | również o spływ ie

, , , . . lu d n ość  z państw em  i sp o łeczeń - >■
M erach g ospod arczych  M -  w adza ń a  kon ieczność w ięk szego  j stw em  ro lsk im  , m a w i a n ia  w :

is tn ie je  ju ż N aczeln a  K o n fe re n - i tamedbania handlowe Wileńszczyzn?
c ja  A kadem icka . N ie w ątp im y ani j , , , ,  ,  .na chwilę, że reprezentując wole ; wyrządzają szkodę cełemu gospodarstwu

lam ach tygodnia Ziem  W schodnich 
przez Th ZW, odbyw a się cyk ’ od ­
czytów  o m iejscow ościach  letnisko­
w ych  i turystycznych na tych  zie­
miach.

W  piątek, o godz. 20 odbył się 
odczyń pana Janusza Mikosty 
red. „Z łotego  Szlaku" o w arun­
kach letniskow ych i turystycznych 
na Huculszczyźnie i Pokuciu  jak 

na Dniestrze.

na podkreśla  się  fakt zaniedbań  zainteresow ania  się ryn k iem  w i-
handlow yc.h W ileń szczyzn y  przez 
m ie jscow e  firm y  w  dziedzin ie  za 
upatrywania, -tutejszego ryn k u  w,
«sc»r>ty m e n t y  tćrw & r& w ,

,   wuouu .ocŁsłonjęcia tab licy pamiątkowej Ku czci . <  . _ ,
czenia dwu prywatnych towarzystw Ko- pdlegl.ych '‘piTótcfw wi¥rti4ibWjtfne5?'N6v hań-',1' ^JC u L O T lip ., Z -;D a rtłzo  .pOW<LZnycłl

^ynęło niedawno 10 lat, odkąd z połą
zerua d w u  p ry w a tn ych  tow a rzystw  Ko ............... .........  .. ____

m uniKacii lo tn icze j p ow sta ły  P o lsk ie  L i-  gar, a p o  M szy sw . p o ło w e j i p r z e p ió - ; p i  z e d s i ę f o i o r s t w  i n w e s t y c y j n o  -
5iS*’‘ ‘t tnicZr posiadające już  d *5  Wleniach odbędzie się przegląd sam o ic  bu d ow la n y ch  W W iln ie  n ie  h e ,Ia c9.000 km. własnej sieci powietrznej. tów i warsztatów. I u u u u  l d I A w  w in n e ,  n ie  Dęaąc

. .L o f  uczci swój jubileusz otwarciem Na uroczystościach obecne będą ciele- f w s ta n ic  z n a le z ie n ia  artykułów,
Ł ^ y ^ z a w a  f e y t  • gŁ Za? ” r fo tn ic z e  „ L o f  będzie > s-; i w c h o d z ą c y c h  w  za k re s  s w o je g o
nap* rń wa Belgrad (prz-z u pIoatowai wspólnie z włoskim towarzy- z a p o trz e b o w a n ia , na  m ie js c u  zm u

Dnia 14 b. rn. o godz. 14.30 przybędzie f c \ 0'w a ^vs tw 3 S  ,“ rt- ‘ | s z o n e  je s t d o  w y s y ła n ia  sw ych
3a lo tn isk- okęckie samolot z dolcgac.ią Kom unikacja będzie się odbywała na przedstaw icieli na G . Śląsk d lo  do  

eg^erskt i juĘotJowiańską. W 10 m inut , . hdvn.ia — Warszawa — Buda- j
później przybędzi samolot z -cirlegacią _eszf   Zabrzeg (z odnógą do Belgra-

po Wenecja — Hzym. Wraz z lin ią  W ar- I
szawa — Helsinki zoslaje dzięki temu u- 
tworzone bezkonkurencyjne co do sz.yb- 
ko^ci połączenie między państwami bal- 
t- ,-kinii " Węgrami. Jugosławią i Wło-

włoska. która wkrótce potem odleci 
Gdyni:'

Główne uroczystości ng; lotnisku od­
będą się dnia 15 b. m,. a uświetnić je  
ma obecność P. Prezydenta R. P.

Min. kom unikacji p .  ,T. U lrych dokona chami.

ł t  A A  O  i  O
PONIEDZIAŁEK, 12 CZERWCA 8.15 Po lityk kaw iarniany — dialog w 

l oprać. Budzyńskiego i  Wróblewskiej * 
6.30 Pieśń ..k iedy ranne wstają gę- Ustupskiej. 11.00 ..Okręty - tułacze”  — 

rze“ . 6.35 Gimnastyka o.50 Muzyka poBatj anka dla młodzieży. 11.25 Muzyka 
(p i ł ty ) .  T.00 Dziennik. Ma Muzyka tp ,y - , (p !ytyK  n  :i0 Audycja dla poborowych 
ty ). 8.00 Audycja dla h.iu ń u a y-1 1157 Hejnał 12.03 Audycja południowa,
cjt- dla kupców. 11.00 „Neptus -  opo- | r4 45 Nie trzeba dajekc, szukać — poga- 
wiadaDię J Grabowskiego a zieci. danka dla młodzieży wygi. Sumiński, 
l i . n  Marsze Sousy (p iy ty) H 30 Auc^eja 15 00 Gra Mala 0 rl! p  K pod dyr. St. 
ala DoDorowych Ozięgielewskiego. 15.50 Przegląd ak lu -

11.57 Hejnał, 12.03 Audycja poludmo- a^.pści finansowo - gospodarczych. 16.00 
wa 14 4D „Przygód! doktoi a Mucnoiap- i r ,7jenni-k ] 6 ;10 _ Przywozywamy obraz
skieac 1S20 Muzyka popularna w vry* : , uclazowej Woli”  — reportaż Skierskiego. 
O rkiestry Rozgłośni Poznańskiej. io.43 in.2(i Recital fle tow y Tomaszewskiego. 
Wiadomości gospodarcze. 16.00 Dzjpnanr. t K ron ika  literacka. 17.00 Muzyka
16.10 Pogadanka aktualna. 16-0 Recuai taneczna (p}y ty)i 17 45 skrzynka ogolna. 
organowy J Pawlaku. 16.45 „Filozo:ia. .! taflo Koncert solistów: W ykonawcy: Ja- 
17.00 Muzylća taneczna (p ły ty ). ib.uu nowski — tenor, Oehlewski — skrzypce. 
Koncert kameralny ,0 00 Audycja jg 4a święto pułku szwoleżerów w  Staro-
Zwiazkr. Rezerwistów 19JO „Przy w ie -■ gardzie — repprtaż. 18.00 Audycja Ula 
vzeviy" 20.25 Audycja dla ws zu.au, robotników. 19.30 „Przy wieczerzy". 20.25 
Dziennik Sport. 21 00 Recital śpiewaczy Audycja dla wsi. 20.40 Dziennik. Sport. 
Valkónen Mettinen. 21.25 Recital forte- , 2l.uO Muzyka współczesna w wyK. Kw ar- 
Pianowy 2. Kerntopf • Romaszkowej. r tetu Smyczkowego Rozgł. Krakowskiej. 
21^0 Echa mocy i c liw a iy“ . 22.00 Mu- ( 21.25 ..Tegoroczna nasza wyprawa nau- 
zyka taneczna (p ły ty ). 23.00 Dziennik, j k owa do Egiptu4*. 21.40 Wolfgang A. Mo-

---------—  i zart: „Don Juan** — opera. 23,00 Dzien-
I n ik .

konyw unia 'iakupów .
R ów n ież  odczu w a się b rak  arty 

k u lów  tech n iczn o -  b u d ow la n y ch  
i żelaznych  w  B aranow iczach , ja ­
ko n a jw ięk szym  ośrodk u  gosp o ­
darczym  w o j. N ow ogród zk iego .

Z  d ru g ie j zn ów  strony w ia d o ­
m ym  jest, że w ie lk ie  firm y  ba ł­
ty ck o  -  skandynaw skie, szczegól­
nie szw edzkie, posiada ją  sw ych  
przedstaw icieli na P olsk ę  przew a 
żnie w  W arszaw ie, z p om in ięciem  
W ilna.

Zestaw ien ie  tych  fak tów  napro

leńskim , jak o ryn k iem  k on su m cyj 
n ym  oraz łą czn ik iem  h an d low ym  
pom iędzy  P olsk ą  a k ra jam i ba łty ­
ck o  - skandyn aw skim i.
I ' '. 1 ' 1 . - [ " A' f A J .

n ich , ja k  rów n ież  w  liczn ych  i  _  „  m
padkach  w  n ie u ś w ia d o m io r - 7- 1 7 O l I d T C
ność polską , że całe  p og ra n icze  
zach odn ie  je s t  .p p y łą czo n e .^ ty lk o  J 
częśc iow o  do Polsjti, zę ju ż  tłf cźa -L ’ F .  0 .  N .

A B C  s p o r t o w e

W i e l k i e  z w y c i ę s t w ®  P e l s ^ izapewni! pierwszy d z i e ń

z a w o d ó w  l e k k o a t l e t y c z n y c h  z  L i t w ą

NA5Cie.K\W SZE AUDYCJE 
ZIM Becjfal Śpiewaczy H. Va!ko- 

nen M etlmcu.
S1J5 Be ci ta l fortepianowy Z. Kern- 

top f • Roma zkuwej. 
f l  30 Echa mocy 1 chwały".

\\r sobotę na Stadionie Wojska Pol­
skiego rozegrane zostały po raz pierw 
Szy w dziejach polskiej lekkoatletyki 
zawody z Litwą, które po pierwszym 
dniu zostały wysoko wygarnę przez 
Polskę. Stosunek punktów 57-30.

Zawody rozpoczęły się defiladą za­
wodników i przemówieniami.

Jako pierwszą konkurencję rozegra­
no bieg na 100 mtr. panów. Pierwszy 
przybył do mety Ładnowski, w dosyć 
słabym czasie U ,4, drugi Prejsas, 
przegrywając o pierś i osiągając ten 
sani czas, trzeci Tęsiorowski —- czas 
11,5, czwarty —  Cesonis.

Po setce na mecie stanęły panie, 
które musiały przebyć tę samą od­
ległość. Pierwsza przerwała taśmę 

_ , , „  „ r . , , 5  „ , Książkiewiczówna w czasie 13,2, ma-Polska Opera Ludowa po zeszłorocz- „  i ■ - , , , /  ’
nvm wielkim sukcesie przedstawień w j Oawronsk^, która prze
teatrze na wyspie w Łazienkach w naj- ! ° ^ a 13,5. Trzecim i CZWrtym mi£i-
bliższą sobotę dn. 17-go rozpoczyna sw ó j! sceni podzieliły się Litwinki pp. Vi-
sezon letni w wymienionym teatrze. i tartaite — 13,7* i Szepajtiene —  13,8. I 4 01 i
jak: ^  W  dwóch biegach panowie ro- ' czwarty -  Cernius —  4.18.8.
b ilE “  i baletami „Madame Buterfiy*' r^ra“  na 400 mti. Osiągając j Bieg llO mtr. przez płotki dał zno-
są przewidziane prumiery „riTUASZNY jl,eRajgorsze czasy: I WI7 możność podkreślenia przewagi
DWÓR". „CARMEN” , z udziałem wybit- .1) Gąssowski —  50,2, 2) Bnkunas—  Polski nad 1 i twa Pierwsze nrzpi-wd 
nych artystów Poisk.ej Opery i .udowej 52,4, 3) Modzelewski —  52, 4) Co- ą- wh M
oraz sceny stołecznej reprezentacyjnej. Soni — 54 8

u p erc
w  Ł a z i e n k a c h

W biegu tym Modzelewski, gdyby 
mial_ więcej rutyny, mógłby śmiało 
zając dmgie miejsce. Zarżnięty tem­
pem, jaki z początku biegowi temu 
nadał Cesonis, na finiszu dał się zu­
pełnie niepotrzebnie wyprzedzić Ba- 
kunasowi.

Podczas, gdy na bieżni rozgrywane 
były biegi, na boisku panowie wspóL 
zawodiliczyli w pchnięciu kulą. Pierw­
sze miejsce zajął Gierutto, osiągając 
15,21 mtr., drugim byt Litwin Jauku- 
nas, rzucając 13,50 mh1, co jest no­
wym rekordem Litwy. Dawniejszy re­
kord 13,31 osiągnięty został przez 
Puskunitisa. Trzecim byl Łomocki z 
wynikiem 13,41. czwartym Ruskuni- 
tis — 12,93. ,

Po rzucie kulą na bieżni stanęli zno 
wu biegacze do biegu na 1.500 mtr. 
Pierwszy Staniszewski, czas nie naj­
gorszy — 3.5S.2, drugi Soldan — 

arzeci — Simanas —  4-06,2.

W A R S Z A W A  II
10.00 „O rkiestra Duke Ellingtono i 

pieśniarze murzyńscy" (p ły ty ), n.uo Fa­
rę m form acji. Sport. 14.15 Muzyka sym­
foniczna Mencdlssonna (p ły ty ). 15.00 Re­
cital fortepianowy J rom b in : Kazuro.
15.30 M u z y k a  obiadowa w wykonaniu 
Tria P. E 1630 Muzyka popularna Ip ły- 
ty). 17.15 Chwila LOPF 17.25 Koncert 
polskiej muiri-ki kameralnej. 21.00 Muzy-

NAJC IEK\W SZU AUDYCJE 
8.15 „P o lityk  kaw iarn iany" — dialog. 
16.10 „Przywołany obraz Żelazowej 

W oli" — reportaż Zenona Skier-
skiefjo.

16.20 Recital fletowy F. Toipaszcw- 
skłepo.

8.00 Koncert solistów.
21.25 „Wiedza i Książka *.
21.40 „Don Juan** opera Mo/.arla

(A k t I)-

W m n l H i  g o n i t w
z  d n i a  10  c z e r w c a  r . b .

WARSZAWA II.
13.00 Zespół T. Kwiecińskiego. 14.00 Fo i iq i  o \ K o ck  ' V  '

in io r-  h M .c fL .  - °  4 'U . ’ 4 ) P a h i i  (35,5).

GON. 1. Dyst. 2290 w. Nagr 4900 
zł. 1) Skarb, ż. Gili, 2) Kartel. Wygr. 
w 2 min. 21 s. dowolnie. Bez totali- 
zu to ra .

GON. 2. Dyst. 1600 m. Nągr. 1800
! /[\ i l [ 5'i[1-V.1ia' 2) Kalif II

gawędka gospodarska. 14.05 Parę in fo r­
ka (p ły ty ). 21.15 „O poezji poprawnej" macji. Sport. 14.15 Muzyka dwufortepia- 
—' essay Thomasa ftlacalay‘a w przekla- nowa (p ły ty ) 15.00 Koncert solistów 
dzie T. Brezy. 21.30 Muzyka popularna Zdziechowska — mezzosopr. n, Kowalska
(n łv tv ) 22 05 Pieśni wokalne i instru- = — wiolonczela. 15.30 Muzyka obiadowa I GON 8 T )v 't  ').m 
rw>n+alne (p ły tv ). 23.00 Muzyka tanecz-: (p ły ty ). 16.20 Muzyka popularna w  w y- v i .  p  V ,'*  m, Nagr. 1500
ne z Cafć .  Cl’-ib j konaniu Małej O rkiestry P. R pod dyr. '* * h . f g .  ™  z- Nowak, 2) Omen

KBńTKdś-Ai nim  Dr-ięnielewskieęo, 17.05 życie ku ltu ra lne  >) W.iad (12,5) 4) OnrniMan
STACJU KRO K HALOW E stolicy. 17.15 Dwaj s lj. in i skrzypkowie w (3 7 ). Wygr w 2 m 9‘) l !

Fśle E. repertuarże muzyki polsk.ej » y ) .  i d t T o t  D  r i  d k ^  n° 5’519.50 Dziennik. 20.00 Sport 20.10 Wal- 21.05 Muzyka popularna (pRtv) ",T 20 : im i ’ TADC. 8,5 1  11 z}, Porz.
ce A. Ketasińskiego wykona zespól St.; Koncert popularny z udziaieni ’ Gieśe- I „ A m
Rachonii. 20.50 Glosy prasy j k jn fc  -  fortepian (p ły ty ). 22.20 Koncert ! . 4. Dyst. 1600 m Nagr 3000

Fale A. | kameralny. 22.a0 Muzyka taneczna (p ły - j zl;  U Rapsodią U ż. Stasiak 2) Końrowka /OR\ o\ -r, . ’ . .

W y g r w 1 m 4 1  s w y.syłany'o 1,5 
, _? 31’5- franc- 8.5 i 6 zl. Porz.164 zl. 

GON

0.05 Kwartet wokalny T. Grabowskie­
go. 0.45 Dziennik. 1.00 Gra zespół St. 
Rachonia. 1.45 „Gdańsk wczoraj i  dziś’* 
— pogadanka. 2.15 ..Na swojską nlitę" 

W T O R E K . 13. 6. 
f*;30 Pieśń „K iedy ranne wstają zorze14. 

-•35 Gimnastyka. 6.50 Muzyka (pfyt.y). 
7-00Dziennik. 7.15 Muzyka poranna. 8.00

ty ). cówka ^ ar^aria (11), 4)

dla szkól. 8.10 Muzyka (płyt>

19.50 D 4 n n ik K 2 o T K ^ n e t W woka,ny ! W j ^ f w  l m 5)
t .  &  I r  4 ^ 2 ;  J M  A

0.05 Grasekstet T. Gocławskiego. 0.45 ' i  \ * D y s t* 2400 m - N a? r * 2000
Dziennik. 1.00 Uczmy się polskiej piosen- A N e p tu n , Ż. S tas iak , 2) Mou- 
k i — audycja. 1.20 Polskie u tw ory  skrzyp  ̂ ^^Ihetare (114). 3) Rak.OCZy ( (19 5 ). 
cowe jy wykonaniu ("iclilewskiego. J. 4 5  j Wygr. w 2 min. 34 s. pewnie o 1 (H. 

2.15 ..Na dancingu- Tot. 9. Porz. 23 zł.y (v ) .  ! K ro m k a  d źw ięk ow a .

taśmę z d-obrym czasem Sulikowski—  
15,8, dnigi loczys — 15,9, trzeci — 
Komaras —  16,4. czwarty Balczius — 
17.

Na boisku panie rozegrały rzut dy­
skiem. osiągając mierne wyniki. Pier­
wsza Cejzikowa — 3fi,24, druga Skrzy 
pilików na — 12.76, trzecia Yitarlaite 
— 31,02, czwarta Biozytc —  27.63.

Ósmą konkurencja była sztateta 
4 x LlO pan. Zwyciężyia Polska w 
składzie: Kalu/owa. Slaniszkiewiczó- 
wna, Gawrońska i Książkiewiczów aa

w- czasie 5 2  sek., przed sztafetą litew­
ską w składzie: hzepajtienc, Vitarla’-, 
te, Zeruolite, Sirv:daite — w czasie 
54,5.

Z boku przed trybunami odbyły się 
skoki,p. tyczce. Pierwszy Atucha —- 
3,9o, drugr Kluk —  3,70. trzeci Va- 
balas —  3763,5, co jest nowym rekor­
dem Litwj. Rekord poprzedni — 3.60 
liależjil do tego samego zawodnika, 
czw-arty Urbijetis — 3,20.

W międzyczasie rozegrana została 
sztafeta 4x 1(X) panów, wygrana 
przez Polskę w składzie: Ładnowski, 
Trojanowski, Tęsiorowski. Pieńkow'- 
ski — w czasie 44.9.. Litwa: Preiskas. 
Bakunas, Cesonis, Razlenas —- 45,2.

Po skokach o tyczce rozegrano trój 
skok. Pierwszy Luckaus — 14-.5.
drugi K. Hoffman — 14,38. trzeci — 
Kondrockas — 14,25. cp stanowi trze 
ci rekord litewski,, -osiągnięty na dzi­
siejszych zawodach. Rekord poprze­
dni 14.07 należał do tego samego za­
wodnika. Czwarty Gontis — 13,54

Ostatnią konkurencją były rzuty' o- 
szczepem panów. Pierwszy Gierutto 
—  60,67. drugi Gburczyk — 58,80. 
trzeci Kimiczajtis —  55,52. czwarty 
Pomulinas —  54,74.

Na tym zawody sobotnie zostały za 
kończone. Niedzielne rozpoczną się o 
godz. 1 ii-ej. I)ohr/,cb\ bvio, aby sze­
rokie masy z.aiva,mieialy tą godzinę 
jaknajhezniej obsiadły trvbuny nasze­
go reprezentncy;nego»hoiską. gdyż so­
botni hrak widzów nic stwarza ser­
decznego nastroju dla zawodników li­
tewskich. no,<j w rażeniem którego po­
winni do Kowna odjechać.

Nasf jeźdźcy w Rumuniizdobywa oierwsza mieisce

GON 6. D yst. 2100 in. N agr. 24ij0 
( ) G olt ż. Nowak, 2) V crvem e ( 59)

'}) B an ito  (35), 4 i P a la fox  (71 ,5 ). 5)
G ztcłikar ( 3d )j 6 ) P A T  (59), 7) M ar- 
sl^lio (16 ,5 ). W y g r . w 2 min. 13 s. w 
zaciętej watce, o szvje. Tot. 15,5 fra n :.
6.5, 11 j 10.

GON. 7. D yst. 1600 m. N a gr. 1500
ZH  1) P łom ień ż. Kobitowicz, 2) Pa- 
C]fic  (1 9 ) , 3 ) Maidnii Hannah (54),
cl ^ â ona (26), 5) Syrena  II (54,5),
§ )  G.aribaldi (444,5, 7) R apsodia ( 22 ).
W ygr. w 1,42 i pół s. pewnie o pół dł.
D [ -1 8 ,5 ,  fr . 1 - 7 , 5 -  10„5.

tiO N  8 . D yst. 2100 m. N agr. 2200 
t i t  '   ̂ R um or j M olenda. 2) Neron
H I  ( [ U ,  3) Klihar (2 2 ), 4 ) Batalius k ' J f h   l a
(29 ,5 ), 5 ) -Barcarola ^ z o s ta ła  n a . , ' U , * E? 
starcie. W y gr. w  2,13 i pół s. ł. o  p ó łi  jm m

^ P ° rząókow’y ; ^  ■
» • W  sob otę  o d b y ł s ię  w  W ie lk ich   „  .................... ______

GON. 9. D yst. lóon  m. N agr. 1200 H a jd u k a ch  m ię d z y n a ro d o w y  m ecz j przed  N iem cem  rtrn. B rick m anem ,
1 ż. Csaplar, 2) P rem ie- [ p iłk arsk i p o m ię d z y  m istrzem  L u - 'R u m u n e m  rtm . Zahei i P olak iem

ru ( l  rL  3 ) A kbar (37,5), 4) Anarchia k sem b u rga  La Jeunesse, a m istrzem  I rtm : C zern iaw sk im . N a dziesiątym
U (143,5 ), 5) Pańczatantra (114 ). P o lsk i R u ch em . R u ch  osła b ion y  | m ie jscu  zn a lazł się rtm . K om orow
W y gr. w  1,42 i pół s. ł. o 5 dł. T o t .)  b ra k iem  W od a rza  i K ru k a  od n iós ł j ski
7.5, fr . 5,5 —  6,5. ‘ zw y c ię stw o  w stosu nku  4:2 (2 :1 ) . 1 ------------------

W sobotę odbył się w Bukaresz.- 
cie na międzynarodowych zawo­

dach konnych bieg o nagrodę Ru-i 
muńskiego Towarzystwa Hippicz­
nego 7. udziałem wszystkich jeźdź­
ców zągranicj/.uych. Długość trasy 
wynosila 900 m., przy c 2 ym na tra­
sie biegu ustawiono 15 przeszkód, 
w tym niektóre złożone.

Bieg wygrał Polak rtm. Skulicz
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z a b e z p i e c z y
p r a w a  P a ń s t w a  P o l s k i e g o  w  G d a ń s k a

/> i z p r a w n e  p o c z y n a n i a  S e n a t u  G d a ń s k i e g o  n i c  b ę d ą  t o l e r o w a n e

G D A Ń S K , 10. 6 . K o m is a r z  G e ­
n e ra ln y  m in . C h o d a c k i w y s ia ł 
d z iś  n a s tę p u ją c e  p is m o  d o  p r e z y ­
d en ta  sen a tu  G re is e ra :

P a n ie  P r e z y d e n c ie  S en a tu ! W  
o d p o w ie d z i  n a  p is m o  P an a  z d n ia  
3 b . m . w  s p r a w ie  p o ls k ic h  in ­
s p e k t o r ó w  c e ln y c h  m a m  za szcz y t 
z a k o m u n ik o w a ć  P a n u  z p o le c e n ia  
m e g o  R z ą d u , c o  n a s tę p u je :

G O Ł O S Ł O W N E  O S K A R Ż E N IE  
P is m o  S en a tu  z a w ie r a  za rzu t, 

ja k o b y  z a c h o w a n ie  s ię  ,p o ls k ic h  
in s p e k to r ó w  c e ln y c h  w  cz a s ie  
s łu ż b y  i p o z a  n ią  d a w a ło  p o w ó d  
d o  s k a rg  i że  lu d n o ść  c z u je  się d o ­
tk n ię ta  s p o s o b e m  sp e łn ia n ia  p rze z  
in s p e k to r ó w  s łu ż b y  i  ich  p o s ta w ą  
p oza  'łu ż b ą .  O sk a rż e n ie  to , k t ó ­
re g o  S en a t n ie  s ta ra  s ię  n a w e t  
p o p r z e ć  ż a d n y m i d o w o d a m i, m u ­
si R zą d  P o ls k i  u zn a ć  za g o ło s ło w  
n e  i n ie  u za sa d n io n e . R z ą d  P o ls k i  
s tw ie rd z a  n a to m ia s t , że  z a c h o w a ­
n ie  s ię  p e w n y c h  e le m e n t ó w  w ś r ó d  
lu d n o ś c i  g d a ń s k ie j,  ja k  r ó w n ie ż  
n ie k tó r y c h  u r z ę d n ik ó w  g d a ń s k ich  
w o b e c  p o ls k ic h  in s p e k to r ó w  c e l ­
n y ch . b y ło  w y s o c e  n ie w ła ś c iw e , 
n o sz ą c  cz ę s to  ch a r a k te r  p r o w o k a ­
c y jn y ,  na co  n ie je d n o k r o t n ie  z w r a  
ca le m  u w a g ę  P an a  w  n a sz y ch  
r o z m o w a c h  n ie z a le ż n ie  od  l i c z ­
n y ch  p ism , ja k ie  w  te j s p ra w ie  
k ie r o w a ć  m u s ia łe m  d o  S en a tu  
W o ln e g o  M ia sta  G d a ń sk a .

G O D N A  P O S T A W A  P O L S K IC H  
U R Z Ę D N IK Ó W  

W  z w ią z k u  z ty m  n ie w ła ś c i -
w yn i z a c h o w a n ie m  s ię  p e w n y c h

s o r b o w a ć  m u szą  o d p o w ie d n ią  ilo ść  
p e r so n e lu . S ta n  r z e c z y  zaś, ja k i 
p a n u je  o b e c n ie  w  G d a ń sk u , t r u d ­
n o śc i s p o ty k a n e  n a  k a ż d y m  k ro k u  
w  w y k o n y w a n iu  u m o w n ie  p o w ie ­
r z o n y c h  za d a ń , a w r e s z c ie  i b r a k  
b e z p ie cz e ń s tw a  p o w o d u ją ,  że  o -  
b e cn a  i lo ś ć  in s p e k to r ó w  ce ln y c h  
o k a z a ć  s ię  m o ż e  n ie w y s ta r c z a ją c a .

R Z Ą D  P O L S K I  N IE  D O P U Ś C I 
D O  O G R A N IC Z E N IA  

U P R A W N IE Ń

P r z e c h o d z ą c  d o  z a p o w ie d z i  z a ­
w a r te j w  p iśm ie  P a n a , a zm ie  
r z a ją c e j d o  u sz cz u p le n ia  u m o w ­
n ie  u s ta lo n e g o  ząjcresu  r z e c z o w e ­
g o  u p r a w n ie n ia  in s p e k to r ó w  c e l ­
n y ch , o ś w ia d c z a m  z p o le c e n ia  m e ­
go  R z ą d u , iż n ie  m o ż e  o n  d o p u ś ­
c ić  d o  ja k ie g o k o lw ie k  o g r a n ic z e ­
n ia  ty c h  u p r a w n ie ń . O b o w ią z u ją ­
c y  s ta n  u m o w n y  n ie  zn a  ta k ic h  o-

g ra n icz cń  ja k  p e łn ie n ie  o g ó ln e j 
t y lk o  k o n tr o li  p r z e z  p e r so n e l in s ­
p e k to r s k i w e w n ą tr z  b u d y n k u  z 
w y łą c z e n ie m  k o n tr o li  p o z a  b u d y ń  
k ie m . O g r a n ic z e n ie  s łu ż b y  k o n tr o l 
n e j p o ls k ic h  in s p e k to r ó w  c e ln y c h  
ty lk o  d o  b u d y n k ó w - u r z ę d ó w  ce l 
n y c h  s p r z e c iw ia  s ie  p o s ta n o w ie ­
n io m  art. 201 ust. 1 i 4 u m o w y  
w a r s z a w s k ie j z dn . 24 10 .1921 r .

W  ty m  p u n k c ie  p o z w o lę  so b ie  
p r z y p o m n ie ć  r ó w n ie ż  o u p ra w n ie  
-n iu  p o ls k ic h  in sp ek torów ' c e ln y c h , 
w y r a ż o n y m  w  a rt. 1 0 . u k ła d u  c e l ­
n e g o  p o ls k o  ■ g d a ń s k ie g o  z d n ia  
6 .8 .1934  r ., k tó r y  p r z e w id u je , że 
g d a ń s c y  fu n k c jo n a r iu s z e  ce ln i 
„ s t o s o w a ć  s ię  b ę d ą  d o  w s k a z ó w e k  
p o ls k ic h  in s p e k to r ó w  c e ln y c h  w  
o d n ie s ie n iu  d o  w id o c z n y c h  w y p a d  
k o w  ja w n e g o  p r z e m y tn ic tw a * 1.

G d y b y  w ię c  n a  ty m  tle  m ia ły  
w y n ik n ą ć  za ta rg i, R zą d  p o lsk i b ę

d z ie  m u s ia ł o b c ią ż y ć  S e n a t W o ln e  
go  M ia sta  p e łn ą  za to  o d p o w ie ­
d z ia ln o śc ią .

B E Z P R A W N E  P O C Z Y N A N I A  
G D A Ń S K IE

J a k ie k o lw ie k  p o c z y n a n ia  g d a ń s  
k ic j  d y r e k c j i  ć e łM  z m ie r z a ją c e  d o  
s a m o w o ln e g o  za c ie śn ie n ia  za k resu  
k o n tr o l i  p o ls k ie j ,  R zą d  P o ls k i  b ę ­
d z ie  m u s ia ł u w a ż a ć  za  b e z p r a w n e  
i n a r u s z a ją ce  z o b o w ią z a n ia  W o ln e  
g o  M ia sta  G d a ń sk a . P o d k r e ś lić  
r ó w n ie ż  p r a g n ę , ż e  z a k o m u n ik o ­
w a n y  m i p r z e z  P a n a  fa k t  w y d a ­
n ia  in s t r u k c y j u r z ę d n ik o m  ce ln y m  
o k rę g u  a d m in is t r a c y jn e g o  g d a ń ­
s k ie j d y r e k c ji  c c f  u z n a ć  m u sz ę  za  
n a r u s z e n ie  z a s a d y  w s p ó łp r a e y  
g d a ń s k ie g o  a p a ra tu  c e ln e g o  z p o l ­
sk im i in sp e k to r a m i c e ln y m i.

P r a g n ę  p o d a ć  d o  J e g o  w ia d o m o ­
ś c i, P a n ie  P r e z y d e n c ie  S e n a tu , że

S A M  im

o p ie r a ją c  s ię  o  in s t r u k c ję  m e g o  n ia  s ię  z e  m n ą  —  p r z y s tą p ił  d o  
R z ą d u , p o le c i łe m  in s p e k to r o m  c e l  z a p r z y s ię ż e n ia  ty ch  u rz ę d n ik ó w ,
n y m  p e łn ić  reb fu n k c je  w  d o t y c h ­
c z a s o w y m  z a k res ie , o d p o w ia d a ją ­
c y m  ś c iś le  s ta n o w i u m o w n e m u , 
ja k  i  b lis k o  2 0 - le tn ie j  p r a k ty c e .

w ó w c z a s  R z ą d  P o ls k i  b ę d z ie  m u ­
s ia ł  r o z w a ż y ć  s p r a w ę  w z m o c n ie ­
n ia  k o n tr o l i  c e ln e j ,  ja k o  że  g d a ń ­
s c y  u r z ę d n ic y  c e ln i  m n ie js z ą  n iż

W y r a ż a m  p r z y  te j o k a z j i  p r z e k o n a  , d o t y c h c z a s  b ę d ą  d a w a li g w a r a n -  
n ie , ż e  in s p e k to r z y  c e ln i  n ie  n a p o -  c j ę  r e s p e k to w a n ia  i w ła ś c iw e g o
tk a ją  w  s w e j p r a c y  na żad ne u tr u ­
d n ie n ia  7.e s tr o n y  w ła d z  W o ln e g o  
M ia sta  G d a ń sk a .

S K R A W A  Z A P R Z Y S I Ę Ż E N I A  
U R Z Ę D N IK Ó W  

W  z w ią z k u  z  u s tę p o m  p ism a  
P a n a , d o ty c z ą c y m  s p r a w y  z a p r z y ­
s ię ż e n ia  g d a ń s k ic h  u r z ę d n ik ó w  
c e ln y c h , z  p o le c e n ia  m e g o  R zą d u  
p o w o łu ję  s ię  n a  z ło ż o n e  w  te j 
m ie r z e  uwra g i R z ą d u  R . F  n a  p i ­
ś m ie , ja k  r ó w n ie ż  o s o b is te  m o je  
w  t e j  s p r a w ie  z  P a n e m  r o z m o w y . 
G d y b y  S e n a t  W o ln e g o  M ia s ta  n ie  
m ia ł u w z g lę d n ić  s łu s z n y c h  i w  
p e łn i u z a s a d n io n y c h  p o s tu la tó w  
R zą d u  R . P . o r a z  w b r e w  d a n e m u  
m i p r z e z  P a n a  z a p e w n ie n iu , że

s to s o w a n ia  p o ls k ic h  p r z e p is ó w  
c e ln y c h .

G D A Ń S K  J E S T  O B S Z A R E M  
C E L N Y M  P O L S K IM

C h c ia łb y m  w r e s z c ie  p o d k r e ś lić ,  
że  is to tą  z a g a d n ie n ia  je s t  fa k t , że 
z a r ó w n o  p o d  w z g lę d e m  fo r m a ln o ­
p r a w n y m , ja k  i u m o w n y m  o b s z a r  
W o ln e g o  M ia s ta  G d a ń sk a  je s t  o b ­
sz a re m  c e ln y m  p o ls k im . W ła d z e  
c e ln e  w ięc. m u szą  m ie ć  z u p e łn ą  
p e w n o ś ć , że  z a r ó w n o  p o ls k a  p o l i ­
ty k a  c e ln a , ja k  i p o ls k ie  p r z e p is y  
c e ln e  b ę d ą  n a  z e w n ę tr z n e j g r a n i ­
c y  p o ls k ie g o  o b s z a ru  c e ln e g o  w  
c a łe j r o z c ią g ło ś c i  w y k o n y w a n e .

W  ty c h  w a r u n k a c h  ta k ie  z a r z ą ­
d z e n ia  S e n a tu  W o ln e g o  M ia s ta

W ś r ó d  s a l w  a r m a t n i c h
r y k u  s y r e n  i  w i w a t ó w  m i l i o n o w y c h  t ł u m ó w

wyładowała angielska para królewska na wyspie Manhattan
N E W  Y O R K , 10. 6 . P r z y  r y k u  

| .^ r e n  o k r ę to w y c h , w ś r ó d  salw 
e le m e n tó w  w ś ró d  lu d n o ś c i  g d a ń -  j a rm a tn ic h  i w iw a t ó w  m ilio n ó w  
sk ie j i n ie k tó r y c h  u r z ę d n ik ó w . r o z e n tu z ja z m o w a n y c h  N o w o jo r -  
g d a ń s k ićh , w s k a z a ć  m u sz ę  n a 1 c z y k ó w , a n g ie ls k a  p a ra  k r ó le w -  
g o d n ą  i u m ia rk o w a n ą  p o s ta w ę  sk a w y lą d o w a ła  z p o k ła d u  k o n tr -  
p o ls k ic h  in s p e k to r ó w  c e ln y c h , • to r p e d o w c a  „W a rrin gton **  n a .w y -  
k tó r z y  n ie  p o z w o li l i  s ię  s p r o w o - j  sp ie  M a n h a tta n . N e w  Y o r k  z g o -  
k o w a ć . j to w a ł a n g ie ls k ie j p a r z e  k r o le w -

N a le ża lo  s ię  s p o d z ie w a ć , iż ; s kJej n a jw s p a n ia ls z e  w  h is to r ii 
K z r d  P o ls k i o c z e k u je  n a d a l, że  . m jggta  p r z y ję c ie .  W z d łu ż  1 5 -k ilo -  
S c n a t  W o ln e g o  M iasta  w y d a  o d -  j m e t r o w e j tra sy  na  rz e c e  H u d so n , 
p o w ię d n ie  za rz ą d ze n ia , a b y  z a -  ^ torą  k r ó l  i k r ó lo w a  p r z y b y l i  n a  
p e w m ć  p o ls k im  in s p e k to r o m  c e l -  p o k ła d z ie  k o n tr t o r p e d o w c a  . .W a r ­
n y m  b e z p ie c z e ń s tw o  o s o b is te  i r in g to n “ , p ły n ę ły  se tk i s p e c ja ln ie
m o ż n o ś ć  s w o b o d n e g o  w y k o n y w a ­
n ia  p r z e z  n ic h  ich  zad ań  s łu ż b o ­
w y c h .

w y n a ję t y c h  s ta tk ó w  i m o t o r ó w e k , 
w y p e łn io n y c h  p u b lic z n o ś c ią , w i ­
w a tu ją c ą  na cz e ść  k r ó le w s k ic h

Z O B O W I Ą Z A N I A  C I Ą Ż Ą C E  N A  g o śc i.
S E N A C IE  | W  ch w ili p rzyb ic ia  kontrtorpe-

d ow ca  do B attery  P o in t na w y s -P r z y p o m n ie ć  p r a g n ę  tu ta j z o ­
b o w ią z a n ia , c ią ż ą ce  w  te j m ie rz e  
n a  S e n a c ie  W o ln e g o  M ia sta  na  
za sa d z ie  p o s ta n o w ie ń  p u n k tn  
3 -g o  u k ła d u  z 1922 r ., k tó r y  o -  
p ie w a : „W ła d z e  p o ls k ie  w  z a k re - 

* s ie  s p e c ja ln y c h  k o m p e te n c y j i  ich  
u rz ę d n icy  n a  o b s z a rz e  W o ln e g o  
M ia sta  G d a ń sk a  b ę d ą  tr a k to w a n i 
w  te n  sam  s p o s ó b , ja k  w ła d z e  i 
u r z ę d n ic y  g d a ń s cy , p e łn ią c y  fu n ­
k c je  analogiczne**.

pie  M anhattan, 21 dział da ło  p o ­
trójną salw ę pow ita ln ą . K ró l J e ­
rzy  VI, oraz k ró low a  E lżbieta ze ­
szli na ląd, gdzie  pow itan i zostali 
przez gubern atora  stanu n o w o ­
jo rsk iego  L ehm anna i burm istrza 
N ew  Y ork u  La G uardię.

100.000 ob y w a te li am ery k ań ­
skich, zebran ych  na B attery  P o ­
int, p ow ita ło  gości k ró lew sk ich  
grom kim i ok rzyk a m i „N iech  ż y ją  

C o  s ię  ty c z y  u w a g i S e n a tu  W o l j k ró l i królowa**. O rk iestry  ode- 
n e g o  M iasta , ja k o b y  o b e c n a  ilo ś ć  j g ra ły  h ym n y  obu  n arodów , po 
p o ls k ic h  in sp e k to r ó w  c e ln y c h  „ n ie  czym  orszak k ró lew sk i ruszył w 
d a ła  sic p o g o d z ić  z za d a n ia m i, ja -  ; drogę do w ystaw y  n ow o jorsk ie j, 
k ie  m a ją  on i w  m y śl is tn ie ją c y c h  j K ró l 1 k ró low a jech a li w  o lw a r -  
u m ó w  w ypełniać**, R zą d  P o ls k i tm y sam ochodzie  w raz z g u b ern a - 
s tw ie rd z a . ż c  o b e c n y  stan  l i c z b o -  ! torem  L ehm annem  i burm istrzem  
w y p o ls k ic h  in sp e k to r ó w  c e ln y c h  | Ka G uardia.
u w a ż a ć  n a le ż y  ra cz e j za n ie w y -  ! P rzed  w oln o  posu w a jącym  się 
s ta r c z a ją c y . W y sta rcz y  w sk a za ć  i sam ochodem  jech a ły  odd zia ły  po- 
na stan  fa k ty c z n y  w  za k res ie  o -  j lic ji kon nej, a po obu  stronach  
b ro tu  t o w a r o w e g o  p o p rz e z  p o r t  1 odd zia ły  m otocy k low e . W zdłuż 
G d a ń sk  i ru ch u  o s o b o w e g o  p rzez  ulic z M anhattan do terenów  
g r a n ic ę  ce ln ą  na o d c in k u  g d ań - I w ystaw y zgrom ad ziły  się n a jw iek  
sk im . ! sze tłum y, jak ie  k ie d y k o lw ie k  w

W  ty ch  w a ru n k a ch  za d a n ie  p o i - ! N ew  Y ork u  w idziano. L iczbę  tych  
sk ie j in s p e k c ji  c e ln e j w  G d a ń sk u  i tłum ów  ocen ia ją  na ok o io  4 m i- 
—  z n a tu r y  r z e c z y  r o z le g łe  —  a b -  ! liony  osób. Nad porządk iem  czu ­

w ało  13.000 p o lic ja n tó w  i 1.700 
d e tek tyw ów . -

G d y  orszak k ró lew sk i p rze je ż ­
dżał przez C entral - P ark , parę 
kró lew sk ą p ow ita ło  en tu zja stycz­
nie ok o ło  1 m ilion  dzieci szk o l­
nych, zebranych  na trybu nach . Z 
d rogi, k tóra  jest w iadu k tem , p r o ­
w adzącym  przez n a jw a żn ie jsze  
części m iasta, król i k ró low a  u j­
rzeli potężną panoram ę n a jw ię k ­
szego m iasta, sta low e drapacze 
chm ur, n a jw y tw orn ie jsze  d z ie ln i­
ce, m u rzyń sk i H aarlem  oraz

A g r e m e n t

O l a  S i d o r a
BRATYSŁAWA, 10. 6. Stolica A - 

postolska powiadomiła słowackie mi­
nisterstwo spraw zagranicznych, że u 
dzieła agrement b. ministrowi Karolo­
wi Sidorowi, który został mianowany 
przez rząd słowacki posłem przy Wa­
tykanie.

Równocześnie Stolica Apostolska 
mianowała b. nuncjusza przy rządzie 
słowackim monsignore Ksawerego Rit 
tera, b. nuncjusza papieskiego w Pra­
dze.

W y r ó b  fa b r y k i
D O B R O L I N ”

W -w a , W o l s k a  1 5 3 !  d e c y z ja  w  s p r a w ie  p r z y s ię g i  n ie  -b a ń s k a , k tó r e b y  g r o z i ły  —  c h o ć .
i z o s t a n ie  w y d a n a  b e z  p o r o z u m ie -  *ylk o  cz ęśc iow y m i —  z a k łó c ę

n ie m  fu n k c jo n o w a n ia  p o ls k ie g o  
s y s te m u  c e ln e g o , m o g ą  je d y n ie  
w y w o ła ć  ze  s t r o n y  R z ą d u  R . P . 
r e a k c ję  w  p o s t a c i  p o s ta n o w ie ń , 
z d ą ż a ją c y c h  d o  p e łn e g o  z a b e z p ie ­
c z e n ia  s łu s z n y c h  in te r e s ó w  R . P .

R Z Ą D  P O L S K I  P R Z E S T R Z E G A
R z ą d  R z p l i t e j  —- ta k  ja k  d o ­

tą d  —  d ą ż y  i n a d a l d c  r e g u lo w a ­
n ia  w s z y s t k ic h  ż y w o t n y c h  s p ra w , 
d o ty c z ą c y c h  W o ln e g o  M ia s ta  
G d a ń sk a , w  p o r o z u m ie n iu  *  S e ­
n atem  W o ln e g o  M ia s ta  w  w y t w o ­
r z o n e j je d n a k  o s ta tn io  s y tu a c j i  
u w a ż a  za s w ó j o b o w ią z e k  p r z e ­
s t r z e c  S en a t W o ln e g o  M ia s ta , że  
n ie d o k ła d n o ś c i  c z y  u tr u d n ie n ia  
fu n k c jo n o w a n ia  s łu ż b y  c z y  s y s te ­
m u c e ln e g o  p o ls k ie g o  m u s ia ły b y  
o d b ić  s ię  n ie k o r z y s t n ie  n a  in te r e ­
sa ch  g o s p o d a r c z y c h  W o ln e g o  M -a  
s ta  G d a ń sk a  i je g o  lu d n o ś c i ,  c z e ­
g o  je d n a k  R z ą d  R z p lit e j  c h c ia łb y  
u n ik n ą ć .

sk rom n e k o lon ie  robotn icze .
W  ch w ili p rzy b y c ia  pary k ró ­

lew sk ie j na w ystaw ę św ia tow ą 
bateria  dala po raz d ru g i salw ę 
pow ita lną. U w spaniale u dekoro 
anej bram y  w ysta w y  p ow ita ł 
parę k ró lew sk ą  gubern ator w y ­
staw y G eorge  W helan . Z  kolei 
gpście k ró lew scy  udali s ię -d o  pa ­
w ilon u  rządow ego  S ian ów  Z jed n . 
gdzie sp oży li śniadanie, po czym  
zw iedzili p a w ilon y  W ielk ie j B ry ­

tanii oraz dom in iów  i kolon ii 
brytyjskeh.

P o opu szczen iu  w ystaw y para 
k ró lew sk a  od jech a ła  w śród  bez­
ustannie w iw atu ją cych  tłu m ów  
do u n iw ersytetu  C olum bia , skąd 
po krótk ie j w izy cie  udała  się do 
m ajątku  p ryw atn eg o  prezydenta  
R oosevelta  w H y d e  Park , gdzie 
spędzi dzień  ju trze jszy , o d p o ­
czy w a ją c  po „tru d a ch  o f ic ja l-  
n y ch “ .

Nowy gwałt niemiecki
G r a b i e ż  d o m u  p o ls k ie g o  „ S t r z e c h a ”

n a  r z e c z  H i t l e r j u g e n d  w  R a c i b o r z u
BE R LIN , 10. 6. (P A T ) .  D nia 9 

czerw ca  r. b. w  godzin ach  p o p o łu ­
d n iow ych  p rzyb y ł przed  gm ach  
dom u polsk iego  „Strzecha** w  R a ­
ciborzu , w  k tórym  m ieści się m. 
in. sekretariat Z w iązk u  P o la k ów

Blokada ekonomiczna
k o r .c e s ji  z a g r a n i c z n y c h  w  T i e n t s i n i e
S Z A N G H A J, 10. 6. D onoszą z 

T ientsinu, z kół dob rze  p o in form o 
w an ych , że b lok ada  k on ces ji za­
gran iczn ych  rozpoczn ie  się tam 14 
czerw ca

TIE N TSIN , 10. 6. B lokada e k o ­
nom iczna an tyan giclska  p rzep ro ­
w adzon a będzie w ten sposób, że 
żadne tow ary  z w y ją tk iem  a rty ­
k u łów  p ierw szej potrzeby , nie b ę ­
dą w puszczan e na terytoria  kon-. 
cesy j an g ielsk ie j i fran cu sk ie j, ani 
też nie będą m og ły  b y ć  stam tąd 
w yw ożon e.

■Blokada obe jm ie  rów n ież  i k o n ­
cesję  francuską, jed yn ie  ze w z g lę ­

du  na je j położenie , g d yż  n iem oż­
liw e jest odseparow anie je j od  kon 
cesji angielsk ie j. Ruch na rzece 
zostanie zatrzym an y do w ysok ości 
dawnej- k on ces ji n iem ieck ie j, gdzie 
zostaną ustaw ione posterunki c e l­
ne. B anki jap oń sk ie  w  sw y ch  ak ­
red ytyw a ch  i innych dok u m en tach  
doda ją  ju ż  obecn ie  k lauzu lę, p o ­
stan aw ia jącą , że tow ary  nie m ogą 
b y ć  dostarczane, ani też sk ładow a 
ne na terenach  obu k on cesy j w  
w ypa d k u  o ile „zarządzen ia  izo la - 
cy jn e “  zostaną w yd a n e  przez w ła ­
dze  japoń sk ie .

w  N iem czech , oddzia ł 50 łudzi, 
sk łada jący  się z u m u ndu row anej 
p o lic ji  oraz w yższych  p r z y w ó d ­
có w  „H itlerjugend**. P o  w k ro cze ­
n iu  oddziału  do w nętrza gm achu 
kom isarz p o lic j i  w ezw ał obecn ych  
w  D om u P olsk im  sekretarzy  Z w ią  
zku P o la k ów , k tórym  przeczyta ł 
telegram  otrzym an y  z B erlina, na 
k azu ją cy  raciborsk im  w ładzom  po 
licy in y m  re k w iz y c ję  D om u P o ls ­
k iego  „Strzecha** na rzecz ,,H itler 
ju g e n d “  N astępnie policja  p rzy ­
stąpiła do re k w izy c ji akt sekreta­
riatu Z w iązk u  P o la k ów . P rócz  te­
go zabrano polską b ib lio tek ę  p o ­
w iatow ą , liczącą  700 tom ów , cza ­
sopism a, oraz urządzenia św ie tli­
cy  polsk ie j.

D om  P olsk i „Strzecha** w R a ­
ciborzu  b y ł w łasnością  tam tejsze­
go p olsk iego  B anku L u d ow ego . 
Od 33 lat pyl on centruni życia  
polsk iego  z ca łego  pow iatu . M ieści 
się w  nim  sekretariat Z w iązk u  
P olak ów , b iu ro  bu dow y liceum  
żeńskiego w R aciborzu , polska b i­
b liotek a  p ow iatow a , och ron k a  poi

ska, kurs język a  polsk iego, lok a le  
zebrań dla tow arzystw  polsk ich , 
w ie lk a  sala, w  k tóre j od b y w a ły  
się se jm ik i p ow iatow e, oraz se j­
m iki polsk ie z ca łego  sląska  O p o l­
skiego.

K a n c . H it l e r
w  W i e d n i u

W IEDEŃ, 10. 0. P o zw iedzen iu  
K y ffh a u se i kanclerz 

H itler  udat się do W ied n ia , gdzie  
zam ieszkał w hotelu  „Imperial**. 
Dziś w ieczorem  kan clerz H itler bę  
dzie obecn y  w  operze pa ń stw o­
w ej na prem ierze op ery  „D zień  
Pokoju*** (F r ie d m sta g ) Ityszarda 
Straussa.

M in . G a fe n c u
w  A n k a r z e

IS T A M B U Ł , 10. 6. M in. spraw 
/.agran icznych  G a fen cu  p rzy b y ł w 
sobotę  w ieczorem  do A n k ary .
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